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Kraków, Czwartek 31 Marca 1887. 


Rocznik XL.(E 


„Emąa* wychodzi eodziennie, wyje WSZY: 


© Bra Osasu, oila zapas starczy, w Krakowie po 100., wo Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
Prenumerata WyROBi: 


niedsieio I dnt świąteczne. 


na rok | na kwartał |na 1 miesiąc 
p 7 6 złr. 2 złr. 50 
Th paame daag ©ia zz | 7 shr. jii y 

rz do a . . I Aii 
innych państw należących do swigsku poasto RE 4 82 sżr. | 8 zir. 3 zh, 
Pronumorate muje się tylke od igo čo evtatmiego dnia w miesiącn. — Listy 
pieniędzmi i przekazy pi Ed to (inseraty) uprasza się łać franco 
= b Lisiów | froskowanych nie przyjmuje się wama 
w 02 nadsyłanych nie zwraca 


Przedpłata na „CZAS“ 
od d. 1 kwietnia 1887 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem: 

na cały gok 24 zh. 
Ba pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
zir., 12 zr. 6 sir. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
"26 marek 14 marek + 6 marek. 
Upraszą się o wczesne zamawianie i' wyrażne wy- 


pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 

dawnej opaski drukowanej x adresem. 
Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 

cząć będzie Czas w drugim kwartale 1887 

nową powieść Henryka Sienkiewicza 

p. t: Pan Wołodyjowski, na co 

już obcenie zwracamy uwagę Szanownych 

Prenumeratorów. 

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 

Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzglę- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. "Pg 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 

w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 

dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczto- 

wym. 
Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 

DF Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Administracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń- 
skiego w hali Sukiennic 1. 6, księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 

w u wnym. 


` merate p. Józef E parisan w głównej 
trafice cygar i tytoniu Nr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej. "Tag 


Kraków 30 marca. 


Wiener Ztg donosi urzędownie, iż Najj. Pan 
Najwyższem pismem odręcznem z 27 marca b. r. 
nadał prezydentowi ministrów Edwardowi hr. Taaffe 
wielką wstęgę orderu św. Szczepana z uwolnie- 


+ 


Julianowi Dunajewski wielką wstęgę ordern 
Leopolda, a ministrowy wjanań i oświaty Drowi 
Pawłowi Głantsch v. Fraqnkenthurn order Korony. 
żelaznej pierwszej WA obu z uwolnieniem od 


taksy. * 

Wósóraj zebrane były obie Izby Rady pań:twa. 
Izba panów przyjęła przedłużenie prowizoryum 
budżetowego i uchwaliła pokrycie 36-milionowego 
kredytu na cele wojskowe. Izba poselska przyjęła 
w trzeciem czytaniu ustawę o zabezpieczeniu ro- 
botników na wypadek choroby i przystąpiła do 
szczegółowej dysknsyi nad ustawą o zaopatrzeniu 


dzisiejszy. 


w sprawie kwot wypływa, iż ostateczne uregulo- 
wanie kwestyi, w jakim stosunku mają się przy- 
czyniać obie, połowy monarchii do. pokrycia. wspól- 
nych wydatków, ratrafia na .dość zasadnicze tru- 
dności. Depntacya węgierska żądała bowiem prze- 
dewszystkiem zniesienia osobnej kwoty tj. 2-pro- 
centowego araaoipuyn dla Pogranicza wojskowego, 
podczas gdy deputacya anstryacka nietylko nie 
przyjmuje tego żądania, ale nie uważa się wogóle 
za uprawnioną ,do zastanawiania się nad tym pro- 
jektem węgierskim, gdyż: powołaną jest ona do 
nłożenia nieistniejącego. już. stosunku kwot na 
wspólne wydatki, a kwota „dla Pogranicza woj- 
skowego ustanowioną została nie na lat 10, 
lecz na; zawsze, a przeto zmienioną może być 
tylko. za pomocą nowego układu między rządami 
i za pomocą nchwały obu władz legislacyjnych. 
Również i co do rozdziału procentu, w jakim je- 
dna i druga połowa monarchii mają pokrywać 
wspólne wydatki, dochodzi deputacya austryacka 
do odmiennych od depntacyi węgierskiej wnio- 
sków. Deputacya węgierska, uchylając praecipuum 
Pograniczą. wojskowego , zaproponowała pokrycie 
wspólnych wydatków w stosunku 70:30, t. j. na 
wspólne wydatki płacić miałaby Austrya 70%, a 
Węgry 30%. Deputacya austryacka na podstawie 
ściśle przeprowadzonych obrachowań dochodzi do 
rezultatu, iż stosownie do zdolności podatkowej 
Austryi i Węgier winna Austrya płacić na wspól- 
ne wydątki 66%, a Węgry 34% przy zatrzyma- 
nin 2-procentowego praecipuum, jako ciężaru Wę- 
gier. Jeżeli tedy ogólne wydatki wyniosą po od- 
trąceniu dochodów cłowych 102 miliony złr., to 
według projektu swej depnticyi miałyby Węgry 

acić 30%, a 

edług bliezen 
padłaby na Węgry przedewszystkiem opłata 2*/, 
za Pogranicze wojskowi. 


na wspólne wydatki płaciłyby Węgry 36 milio- 
nów. Między projektem deputacyi austryackiej a 
węgierskiej chodzi tedy o różnicę rocznego wy- 
datku w sumie 54 milionów złr. Porozumienie 


| dalsze odbywać się będzie ustnie na konferencyach 


obu deputacyj. 


, Monsignor Galimberti opuścił już Berlin. Przed 
odjazdem odbył jeszcze dłuższą naradę z księciem 
Biamarkiem. Z cesarzem nie mógł się pożegnać 
dlatego, że ostatni dla słabości nie przyjmuje do- 
tąd nikogo. Monsignor udekorowanym został or- 
derem Orła Czerwonego I klay. 

Biuro Wolffa ogłasza depeszę, 


odług której 
Kólmische. Ztg zamieściła rozmowę k 5 f 


orespondenta 


Nieco o zabytkach krakowskich. 


—— 


Artykuł trzeci. 


Kilkanaście dni temu na Radzie miejskiej spra- 
wozdawca komiśyi teatralnej przedstawiał w obszer- 
nym i wyczerpującym wywodzie potrzebę częścio- 

wego zburzenia dawnego Szpitala św. Ducha, 
aby zrobić miejsce na mający się budować teatr; 
i kiedy skończył swoje, jak dzienniki doniosły, 
«jędrne, i+energiczne sprawozdanie, „plastycznemi* 
demonstracyami objaśnione, cała Rada — jeśli 
wierzyć mamy dziennikom — wybuchła oklaska- 
mi i bez dyskusyi przyjęła wniosek. 

e go przyjęła, rzecz prosta, skoro przekonano 
JĄ w tak wymowny sposób o konieczności tego 
roku. Ale czego zrozumieć nie łatwo,| owego en- 
zyazmu, o którym czytaliśmy w sprawozdaniach. 
Czego się tak cieszono? Czy z tego, że nare- 
szcie zabłysła nadzieja posiadania porządnego 
teatru? Ależ tę mamy nie od dni kilku, tylko od 
dawna, od chwili, kiedy zgodzono się na plac. 

= była tylko mowa o burzeniu szpitala. 
opodobna Przypuścić, aby uniesienie wywołała 
była smutna bądź co bądź treść wniosku, wniosku, 
który samego sprawozdawcę, jako jednego Z tro- 
skliwych ojców nasze » cę, Ja sk dacżniw 
tłego i tradycyami z M miasta, obywa aa 
A storyą Krakowa ZW1ąZa 
nego, musiał dużo kos to iężenia 
Niewątpliwie wnosił on ztować przezwyciężenia. 
jak lekarz, k iest zj -07.8woją z przykrością, 
J , który jest zm . ; s 
sę zmuszony oświadczyć cho 

remu, że zachodzi konieczność S 
ręki lub nogi. Często hywa, że jA r ze 
lekarza ma zaufanie, nie targuje. ory, który ię 
powiada sobie z rezygnacyą: hal cóż: ŚWI: Oy s 
trzeba, to trzeba, Rzadko jednak ike Ró? gb 
szeć o radości takiego pacyenta. za się "Sy" 

Tymczasem zgromadzenie, jak czyt 

chło głośnym zapałem, zapewne wywołanym edy. 
nie wymową i formą referatu. Niemniej ito 
uniesienie to, bądź co bądź, niezupełnie wytłóma- 
czone, a niezamącone najmniejszem wahaniem' 
wątpliwością, ani zapytaniem, zdaje się wskązy- 

1ż nie od rzeczy będzie pokrótce przypomnieć 
jest budynek poszpitalny św. Ducha. * 
dziejami jego łączą się imiona czterech zna- 


czem 


wdów i sierot po wojskanych. leze trzy pa- 
„|ragrafy tejże ustawy przyjęto bez zmiany, a przy, 
par 4 odroczone dalsze obrady na dzień 


Z zatelegrafowanego nam wczoraj w obszer- 
nem streszczenin nuncyum austryackiej deputacyi 


rzeto wogóle 30:6 milionów złr. 
zaś dsputacyi austryackiej przy- 


następnie 34°/ z reszty 
wszólnych wydatków jako kwota, a przeto wogóle 


niem od taksy, zaś Najwyższem postanowieniem|swego z Galimbertim. W rozmowie tej miał Moa- 
z 27 marca b. r. nadał «ministrowi skarbu Drowijsignor. Galimberti oświadczyć, że „przyjęcie obe- 


cnej ustawy kościelno-politycznej będzie ostate- 
cznem zawarciem pokoju między Prusami a Wa- 
tykanem, i, że oznajmionem to już zostało przy- 
wódzeom..centrum.* ` 

Odczekać wypada przedewszystkiem dosłownego 
brzmienia podanej przez Kölnische Ztg rozmowy 
i odpowiedzi, jakiej na to prawdopodobnie udzieli 
Germania, imieniem .przywódzców centrum. 

Biskup. Kopp opuścił także Berlin i wyjechał 
do Fuldy, co zdaje się być dowodem, że ustawa 
kościelno-polityczna nie tak zaraz jeszcze przed- 
łożoną , będzie Izbie poselskiej Sejmu pruskiego. 

Nordd. Allg. Ztg. ogłosiła szereg dokumentów, 
które. niby dowodzić mają, że walkę kościelną 
wywołało,. jedynie. utworzenie się partyi centrum, 
i rola, jaką stronnictwo to odgrywać zaczęło w ży: 
ciu parlamentarnem. Germania rozpoczęła teraz 
szereg artykułów, w których zbija te zarzuty. 


W rzędzie różnych kwestyj finansowych, wzglę- 
dem: których» zachodzi payaa zdań między fran- 
cuskiem ministerstwem a pewną częścią Izby de- 
putowanych, znajduje się też pozycya 600,000 
franków. na administracyę. centralną , które Izba 
już skreśliła. Ministerstwo żąda, aby Izba przy- 
wróciła tę pozycyę na ten rok w formie kredytu 
dodatkowego. Komisya budżetowa oparła się temu 
przedwczoraj znaczną większością 1 zaproponuje 
Izbie odrzucenie tego wniosku. Goblet zaś. zamie: 
rza wystąpić za tym wnioskiem imieniem całego 
ministerstwa i postawić kwestyę gąbinetową. Spra- 
wa ta, która łatwo zachwiać może. gabinet Go 
bleta, przyjdzie. prawdopodobnie jutro na porzą- 
dek, dzienny. 


Audyencya, udzielona przez sułtana Nelidowowi, 
trwała trzy godziny. Nelidow miał zażądać: 1)odwe- 
łania Rizy beja z Zofii, 2) zmiany w. wezyra, 3) 
okupacyi Rumelii wschodniej przez Tarcyę , jako 
akeyi równoległej z jednoczesną < okupacyą Buł- 
garyi przez Rosyę. 

Sułtan okazać się. miał wobec-tych żądań re- 
zerwowanym, oświadczając jedynie, że bardzoby 
było: pożądanem 'dla niego usłyszeć żądania Rosyi 
co do urządzenia Bołgaryi w jasnem stormułowa- 
Liu i że w tej mierze odbierze Szakir basza stó- 
sowne instrukcye. P. Nelidow mógłby nalegać 
w Petersburgu, aby jak najspieszniej wymieniono 
tam dwóch kandydatów na tron bułgarski z wy- 
łączeniem księcia Mingrelii. Wtenczas dopiero bę 
dzie i Porta mogła powziąć stanowczą decyzyę 
względem Bułgaryi. , 

Zapowiedziane instrukcye przesłane tóż zostały 
Szakirowi baszy, na co jednak nadeszła już od- 
powiedź. że Rosya pozostaje przy kandydaturze 
ks. Mingrelii, a z rządem bułgarskim w żadne 
wchodzić nie będzie układy. 

Turcya ma zamiar przedłożyć ten stan rzecz 
mocarstwom, aby im przedstawić płonność wszel- 
kich swoich usiłowań pojeduawczych i zażądać od 
nich chwycenia się stanowczych kroków w spra- 
wie bułgarskiej. 


Do Petersburga udał się x Bukaresztu znany 
reprezentant Rosyi Hitrowo, a że i Katkow przy- 
był już, jak wiadomo, do Petersburga, opierają 
na tem różne domysły. 


A no 07 mai 


B. A. 
, handel Bajora 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 29 marca. 


O Dla częściowego pokrycia wydatków fandu- 
szu gminy miasta Lwowa, wynoszących wedle 
projektu budżetowego na r. 1887 ogólną kwotę 
1,255.483 złr.. postanowiła tutejsza Rada miejska, 
przed stanowczem zawotowaniem budżetu, uchwa- 
łami w dniu 12 i 27 stycznia br. r. powziętemi, 
nałożyć i pobierać w obrębie gminy miasta Lwo- 
wa prowizorycznie w I kwartale b. r. dodatki 
gminne do bezpośrednich podatków państwowych 
w takiej wysokości, jak w roku ubiegłym, t. j. 
po 3°% dodatku do podatków gruntowego, domo- 
wego i zarobkowego, a 15%, do podatku docho- 
dowego. 

Magistrat lwowski przedkładając w marcu Wy- 
działowi krajowemu powyższe styczniowe uchwa- 
ły Rady miejskiej, upraszał o zezwolenie na po- 
bór tych dodatków według powyższego rozkładu. 
Atoli już przy zatwierdzeniu uchwał budżetowych 
w roku zeszłym zwrócił Wydział krajowy uwagę 
Magistratu, że uchwalanie budżetu po rozpoczęciu 
roku administracyjnego i spóźnione przedkładanie 
uchwał, wymagających zatwierdzenia Wydziału 
krajowego, sprzeciwia się postanowieniom statutu 
miejskiego i oddziaływa szkodliwie na gospodar- 
stwo gminne, wzywając równocześnie p. Prezy- 
denta do poczynienia stanowczych zarządzeń, ce- 
lem uchylenia w przyszłości tej anomalii. 

Gdy jednak to zeszłoroczne upomnienie ze stro- 
ny Wydziału krajowego nie odniosło pożądanego 
skutku, a nadto przepisy statutu miasta Lwowa 
wyraźnie stanowią, że Magistrat winien przedło 
żyć Radzie miejskiej budżet gminy i zakładów 
gminnych na 3 miesiące przed rozpoczęciem roku, 
Rada miejska zaś obowiązaną jest rozpoznać ten ba- 
dżet najpóźniej na miesiąc przed rozpoczęciem ro- 
ku, Wydział krajowy nie zatwierdził uchwał Rady 
gminnej na:pobór dodatków za czas w którym 
już budżet dawno powinien być uchwalony, a to 
tem bardziej, że sprawozdanie przedłożono jaż 
prawie z upływem Igo kwartałn, a zatwierdzenie 
Wydziału krajowego nie może mieć mocy wstecz 
działającej. 

Zarazem polecił Wydział krajowy Magistratowi 
udzielić bezzwłocznie tę odmowną odpowiedź Ra- 


tałach. 


200 złr. na 


wobec zagranicznych zakładów, wysyłała te przed- 
mioty na wystawy powszechne i kongresy zakła- 
dów ciemnych do Paryża, Berlina, Frankfurtu, 
Amsterdamu i Wiednia, niemniej na wystawę kra- 
jową we Lwowie i okręgową w Przemyślu. Na 
każdej wystawie wyroby te odznaczono listami 
pochwalnemi, medalami lub dyplomami honoro- 
wemi; wypadało przeto, aby Zakład sprodukował 
także postęp swych wychowańców na wystawie 
krajowej w Krakowie. Atoli nieświetny stan fun- 
duszów nie pozwoliłby Dyrekcyi na poczynienie 
wydatków, jakie pociągnąć musi za sobą obesła- 
nie, urządzenie wystawy i utrzymanie zastępcy; 


em drobn 
: hbwowt CZAS A 
II ul. Trybunalska L. 4; w deczka! wiącznie p. re, enea Saints-Póres 81; (pronumeretę p. 
du Chemin de fer 


PP 
Berlinie. Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
re rm g ede ) E. Sebalek, N. Dukes, 
idsehmidt w a 
. Reiehman 


dzie miejskiej i komisyi budżetowej celem obmy- 
ślenia pokrycią niedoboru w dalszych 3ch kwar- 


Dyrekcyi tutejszego zakładn ciemnych uchwalił 
Wydział krajowy udzielić subwencyi w kwocie 
pokrycie kosztów obesłania Wystawy 
krakowskiej. W zakładzie tym odbywa się syste- 
matyczna nauka robót domowych, drobnego prze- 
mysłu i robót kobiecych. Dyrekcya, chcąc wyka- 
zać postęp i wykształcenie swoich wychowańców 


0ZA80* wiirakewie i urwędy Milefzeev a przmumsaw: mię kiguma 
Jy isadel Z. Skalskiego w Bakiennicach, biuro dnieczitów i ogłomeć 1. Bibs - 
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ed 
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po 30 cent. za 7 ras. — Ogro- 


U* w gł ie tytoniu = 
44); w Wiodmiuw pp. Haszenstein & Fogle: 


Jis eaer 
& C. m. a. L. Deube & ©. 
i Freadler, biuro ogłozscń prsy ui. Bonetorshi ej 


to też Wydział krajowy, chcące Dyrekeyi przyjść 
w pe przyznał jej w tym celu powyższy za- 
siłek. 


Wiedeń 27 marca. 


+ Usuniętą już jest przecież główna, a raczej 
jedyna przeszkoda uchwalenia przez oba parla- 
menty nowej taryfy celnej, w brzmieniu przyję- 
tem r. z. przez Izbę poselską anstryacką, jak to 
zaraz niżej przedstawię. Wnosząc zaś z oświad- 
czeń ministrów, ma w czerwcu r. b. wejść 
w wykonanie na granicach monarchii ta nowa 
taryfa, podwyższająca cło od nafty ciężkiej (ma- 
jącej gęstości 350*) do 2 złr. od sto kilo, i pod- 
wyższająca także cło od zboża wprowadzanego do 
związku krajów austryacko-węgierskich, mianowi- 
cie podwyższająca do 1, złr. cło wchodowe od 
sto kilo pszenicy lab żyta. i 

Wiadomo, że główną przeszkodą uchwalenia 
przez oba parlamenty nowej taryfy cłowej w je- 
dnakiem brzmieniu, była niezgodność uchwał je- 
dynie co do wysokości cła od nafiy, powziętych 
przez Izby poselskie austryacką i węgierską przy 
uchwalaniu tej taryfy w kwietniu i maju r. z. 
Mianowicie, Izba poselska austryacka, dla zasło- 
nienia choć częściowego produkcyi nafty krajo- 
wej przed konkurencyą daleko taniej wydobywa- 
nej nafty kaukaskiej, następnie rafinowanej i ob- 
ciążonej olejami ciężkiemi, podniosła do 2 złr. od 
sto kilo cło od wprowadzanej nafty ciężkiej; zaś 
Izba poselska węgierska uchwaliła to cło zgodnie 
z projektem ułożonym przez oba rządy w wyso- 
kości 1 złr. 40 ct. Znane są nudne dzieje prze- 
wlekłych rokowań między obu rządami o zgodne 
uchwalenie przez oba parlamenty takiego cła od 
nafty, któreby zasłaniało produkcyę nafty krajo- 
wej; aż wreszcie w lutym b. r., pragnąc, wobec 
grożuego położenia politycznego zewnętrznego, 
przeprowadzić rychlej ugodę w sprawach ekono- 
micznych i finansowych między obu państwami 
mouarchię składającemi, zgodził się rząd węgier- 
ski na wysokość cła od nafty uchwalonego przez 
Izbę poselską austryacką i przyrzekł przeprowa- 
dzić odpowiednią zmianę w uchwale Izby posel- 
skiej węgierskiej, jak to donosiłem w listach mo- 
ich w końcu lutego pisanych. 

Otóż już przed paru dniami komisya Izby wyż- 
szej węgierskiej obradując teraz nad projektem 
nowej taryfy cłowej, postauowiła zaproponować 
swej Izbie uchwalenie cła od nafty w wysokości 
przyjętej przez Izbę poselską austryacką; zaś wezo- 
raj komisya austryackiej Izby panów, radząc także 


panów, węgierska i austryącka, postanowią cło od 
nafty w wysokości uchwalonej przez Izbę posel- 
ską austryacką. Następnie węgierska Izba magna- 
tów zakomunikuje, jak zwykle, swoje uchwały 
eo do taryfy cłowej Izbie poselskiej węgierskiej, 
a ta, odpowiednio regulaminowi, weźmie raz je- 
szcze pod obrady te pozycye taryfy, w których 
różnią się jej uchwały od uchwał Izby drugiej, 
zaś taką pozycyą, odmiennie uchwaloną, będzie 
w danym razie jedynie cło od nafty. Nie ulega 
wątpliwości, że pod wpływem rządn węgierskie- 
go, a mianowicie prezesa ministrów Kolomana 
Tiszy, którego głos'ma w Izbach węgierskich wiel- 
ką powagę, Izba poselska węgierska nie będzie 
się upierać przy swojej uchwale, lecz zgodzi się 
na uchwałę drugiej Izby węgierskiej, zgodną z u- 
chwałami Izb austryackich. 

Jednak ta nowa taryfa cłowa musi powrócić 
także do Izby poselskiej austryackiej, wprawdzie 
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komitych biskupów krakowskich. © Długosz opo- 


wiada, że biskup Fulko czyli Pełka zamierzał za- innego związku. 


łożyć szpital dla kobiet w Krakowie, ale śmierć 
mu w tem przeszkodziła. Drugi jego następca 
Iwo Odrowąż, sprowadza około r. 1220 de Wienną 
braci Hospitalitów św. Ducha, zwanych de Saxia 
i osadza ich w Prądniku pod miastem, powierza- 
jąc im pieczę nad chorymi krakowskimi, głównie 
kobietami i dziećmi. 

O tych Hospitalitach naszych historycy Krakowa 
popisali najróżniejsze rzeczy. Objaśniają, że to by- 
li Joannici; „de Wienna* tłómaczą, jakoby byli 
z Wiednia sprowadzeni, a już co do dat, każdy 
z nich zupełnie odmienne podaje cyfry. Tymeza- 
sem historya o nich jest nieco inna, a na bardzo 
ciekawe szczegóły historyczne naprowadza. 

Hospitalici św. Ducha de Saxia powstali w pół- 
nocnych Włoszech i główny rozwój mieli w poła- 
dniowej Francyi. Już może od X wieku "istniało 
bractwo ludzi świeckich, którzy wziąwszy sobie 
za zadanie opiekę nad podróżnymi, zakładali dla 
nich gospody i szpitale nad brodami i przewoza- 
mi i starali się o bezpieczne a bezpłatne przepra- 
wianie ludzi wędrownych przez rzeki. Kto wie, 
jak było wówezas utrudnione podróżowanie wśród 
lasów i bagien bezdrożnych, po pustkach odludnych 
i przez rzeki o brzegach niedostępnych, a niezba- 
danem korycie — ten oceni wielkość zasługi tych 
braci, których albo od gospod zwano „hospitali- 
tami,* albo od mostów, które lubili stawiać, „pon- 
tifeksami.* Jest podanie, że Benezet, przełożony 
tych pontifeksów, przybył w XII wieku z Etruryi 
do Avignonu i gdy oświadczył, że chce stawiać 
most na Rodanie, wzięto go za waryata. Tymcza- 
sem dzielni ci budowniezowie, niezrażeni trudno- 
ściami: żadnemi, dokonali r. 1177 olbrzymiej tej bu- 
dowy na rwącej i szerokiej rzece. Im-to więc za- 
wdzięczałby początek sławny le pont d'Avignon, 
który dopiero ostatniego roku powodzie zniszezy- 
ły. Sława braci rozchodziła się «po Franeyi, gdzie 
k źli: ojczyznę. Wywdzięczyli jej się dru- 
drugą znaleźli” oj $ 

im sławnym mostem na Rodanie, od którego na- 
ze ieta miejscowość Pont St. Esprit, gdzie 
rka pb a" osiedlili, nabrawszy powagi, zgroma» 
war znaczny majątek i przyjąwszy ustawy 

: od reguły św. Augustyna. Z ży 
nieco zapożyczone A SER 
jącym podług reguły tegoż świętego 'ryce ali 
zakonem Joannitów, z ' których « potem powsta! 


kawalerowie Maltańscy, nie mają zresztą żadnego 
Z czasem bracia budowniczowie 
mostów nikną z widowni, bo postęp „cywilizacyi 
coraz bardziej zbytecznymi ich czynił. Ale nie 
przestał być pożytecznym: odłam bractwa, zajmu- 
jący się tylko samemi szpitalami. Owszem, rozra- 
sta się i kwitnie w owym czasie w południowej 
Francyi. W XII wieku słychać o sławnym sich 
szpitalu w Montpellier. Ztąd w roku 1204 papież 
sprowadza braci do Rzymu i oddaje im zarząd 
szpitala Stą. Maria in Sassia, później (może na 
pamiątkę gniazda pierwotnego Pont St. Esprit) 
nazwany St. Spirito. Nazwa zaś in Sassia ztąd, 
iż miał to być szpital założony w VIII wieku przez 
króla Ostsachsów dla pielgrzymów saskich, czyli 
półnoeno-niemieckich. Sykstus IV założył przy nim 
osobny oddział dla niemowląt i mamek. 

To wszystko zważywszy, nasuwa się przypu- 
szczenie, że nie z Wiednia, lecz z Vienne w po- 
ładniowej Francyi pochodzić mogli Hospitalici 
Prądnicey, których z powodu stroju u nas czasem 
też Krzyżakami (Cruciferi) zwano i których za- 
kład biskup Prandota w r. 1244 widział się znie- 
wolonym przenieść do samego Krakowa, gdzie 
im obok parafialnego kościoła św. Krzyża wybu- 
dował szpital i klasztor. Był to pierwszy, najstar- 
szy: szpital=krakowski dlawchorych i niedołężnych, 
z osobnym oddziałem dla kobiet i niemowląt. Za- 
budowania : owe były początkowo drewniane — 
io ich lichym stanie często w aktach miejskich 
jest mowa; ale- gorliwość przełożonych zakonu 
sprawiła, że stopniowo zastępowano Je pięknie 
murowanemi, z których: jeden domus seholarium, 
więc szkoła, czy szpital «dla biednych studentów, 
stanął w r. 1474 staraniem przełożonego-Mikołaja 
z Opawy, „męża towarzyskiego; rządnego i skrom- 
nego,* którego imię Długosz „dla należnej czci 
wymienia, ; podnosząc przyjaźnie, że właśnie za 
jego rządów swój Liber Beneficiorum wydaje na 
świat. Wtedy to może sprowadzono także zakon- | 
nice reguły św. Augustyna t. zw. Duchaezki , 
o których wiemy, że zagranicą rade zajmowały | 
się szkołami i dziećmi: Może też dla nich zbudo-.: 
wano wśród gmachów klasztornych drugi kościół, 
mały, pod wezwaniem św. Ducha. Później, przy- 
najmniej» przez jakiś ezas;one go obsługiwały, ale 
początek jego o tyle jest-niejasnym, że tak da- 
wniej, jak dziś jeszcze, tytuły kościoła św. Krzyża 


i św. Ducha ze sobą mięszano. W dyplomatach 
krak. z XVI wieku jest wyraźnie mowa o dwóch 
różnych kościołach, o parafialnym św. Krzyża 
i szpitalnym św. Ducha. W samym początku XVI 
wieku jest ślad, że niekiedy wykłady uniwersy- 
teckie odbywały się ad s. Spiritum. Nieco później 
powstać. musiały części. szpitala po obu stronach 
tego - małego kościołka, od ulicy widocznie; aż 
nareszcie Trzebicki w drugiej połowie XVII w. 
znakomicie rozszerza gmachy, dobudowując całe 
długie skrzydło zachodnie, do ulicy Szpitalnej 
dochodzące, i-przenosząc tam zakład obłąkanych, 
mieszczący 'się do jego czasów przy kościele św. 
Gertrudy za miastem, którego jedyną pamiątką 
została dzisiejsza ulica św. Gertrudy. 

W XVIII wieku wygaśli Hospitaliei. Gmach po 
nich klasztorny przeznaczono na inne cele, a za- 
pewne żeby więcej zyskać miejsca dla szpitala, 
wyrugowano też i Panny Duchaczki oddając im 


pięknych ornatów, nie wejdziemy doń tym razem, 
tylko zwróciwszy się na lewo, przez niskie odrzwia 
wstąpimy do sionki niepozornej, z boku której 
(otwiera się klatka schodowa. Spojrzmy w górę. 

Misternie skombinowana sieć pięknych żeber 
kamiennych tworzy jedno z najładniejszych skle- 
pień późno-gotyckich. Jest to dawna kaplica, lub 
„może zakrystya. Krocząc po schodach na pierwsze 
piętro, przechodzi się koło jednego z czterech na- 
rożnych kroksztynów, z których wyrastają owe 
żebra. Jest on kamienny, w postać ludzką rze- 
żbiony, o kształtach tynkiem zatartych. Na pię- 
trze trzy spore sale, nadkryte poważnem sklepie- 
niem, na silnych żebrach kamiennych szeroko roz- 
piętem. Jest_to właściwy niegdyś kościół św. Du- 
cha, podzielony ścianami sal, lecz o architekturze 
stosunkowo niewiele jeszcze zniszczonej. 

Otóż to jedyna część szpitala, której zachowa- 
nie — wszakże tylko „aż do dalszej* decyzyi — 


klasztorek św. Tomasza. Kościół św. Ducha z cza-| obiecuje pam uchwała Rady miasta. 


sem t6ż na sale szpitalne przerobiono, i, aż do 
niedawnych lat cały zakład, mieszczący kilka od- 
działów szpitala, był pod zarządem Sióstr Miło- 
sierdzia.' Dzisiaj mieszczą się'tam 2 szkoły miej- 
skie, areszta miejskie, składy akcyzowe; reszta, 
jako tanie, : lub bezpłatne mieszkania zajętą jest 
przez mnóstwo biednych rodzin. | i 
Tyle co-do historyi. Ale czyż wiele osób wie, 
gdzie jest ten klasztór, o którym mowa? Część 
jego najpóźniejsza, fundacyi Trzebickiego, wycho- 
dzi na plae przed hotelem Pollera. Prócz kilku 
pięknych sklepień na dole, nie zawiera ona nie 
ważnego pod względem architektonicznym. Poza 
nią w głębi wygląda front jakby kościoła, jestto 
istotnie dawny kościół św. Ducha, zewnątrz zre- 
sztą zmodernizowany; zostały tylko potężne szkar- 
py z boku i przez tynk przeglądają okroje okien 
gotyckich. Gdy się go minie, znajdziesz się naraz 
w jednym z'bardziej malowniczych punktów .sta- 
rego Krakowa. Mały placyk trójkątny ; naprost 
pager w górę czerwona wieża kościo: 
a św. Krzyża ze śpiczastym chełmem* dachówko- 
wym, takopokrewna basztom starych murów wa- 
rownych miasta. Za nią; kościół, będący. jedną 
z większych -eiekawości Krakowa. Choć bardzo 
nas nęci wnętrze jego swą oryginalną arehitektu- 
rą, staremi. stallami przy wejściu, .chrzeielnicą i 
niepośledniemi resztami bogatego niegdyś zapasu 


Przyznam się, że ta „dalsza decyzya* bynaj- 
mniej niezdolna jest uspokoić o los budynku. 
Łatwo przewidzieć, jak dalej rzeczy pójdą, jak 
nawet pójść muszą naturalnym swoim biegiem. 

* Niemieckie przysłowie mówi: Wer a sagt, der 
sagt auch b. 

Tem a była uchwała stawiania teatru w ogro- 
dzie poszpitalnym, który na taki gmach jest sta- 
nowczo za ciasnym. W pierwszej chwili niema po- 
trzeby burzenia wszystkich stojących w pobliżu 
budynków; część wystarczy. Gdy teatr stanie, 
wtedy kto ma oczy ku patrzeniu i zdrowy rozsą- 
dek, zobaczy i przyznać musi, że zacieśniać go 
będzie część szpitala na razie ułaskawiona. Więc 
b powie za Radę sam głos publiczny i zakończe- 
nie raz na zawsze sprawy budynków szpitalnych 
będzie ułatwionem. 

Ale może za daleko unosi nas fantazya. Nałó- 
żmy jej pęta i przypuśćmy, że dawny kościół św. 
Ducha stanowczo będzie uratowanym, że już nie 
nastąpi tą niepokojąca „dalsza decyzya.* Czy 
prócz niego niema tam jnż nie godnego zacho- 
wania ? 

Przeciwnie, jest i niejedno. 


STANISŁAW TOMKOWICZ. 
(Dokończenie nastąpi.) 
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o tej nowej taryfie cłowej, powzięła taką samą- 
uchwałę. Nie ulega więc wątpliwości, że obie Izby 
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2 CZAS z Czwartku 31 Marca 1887. 


2) Juliusz Kossak, 3) Dr Łepkowski Józef, 4) Miła- 
szewski Adam, 5) X. Polkowski Ignacy, 6) Pryliń- 
ski Tomasz i 7) Dr Rostafiński Józef. Tak wzmocnie- 
ny komitet odbędzie posiedzenie w dniu jutrzejszym, 
t. j. we czwartek o godz. 5 popołudniu i wybierze 
podkomitet, którego zadaniem będzie ułożenie szcze- 
gółowego programu pogrzebu. 

W końcu uchwalono uprosić Prezydenta, aby zała- 
twił także potrzebne formalności co do pogrzebania 
zwłok w grobie zasłużonych na Skałce. 

— Wystawa krajowa. Komitet wykonawczy odbył 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem dyrektora 
Wystawy Dra F. Jakubowskiego. Przedmiotem obrad 
było ustanowienie kosztów budynków Wystawy. Na 
posiedzeniu pełnego Komitetu oświadczył dyrektor 
Wystawy, iż Komitet wykonawczy ofert złożonych 
przez przedsiębiorców nie przyjął, gdyż je uważa 
za wygórowane i że będzie się starał zredukować 
koszta do wysokości sum preliminowanych przez Ko- 
mitet wykonawczy, a które preliminowane były w wy- 
sokości kosztów lwowskiej Wystawy. Gdy nadto na 
posiedzeniu pełnego Komitetu w tym kierunku obja- 
wiły się głosy, przeto na wczorajszem posiedzeniu 
Komitet postanowił koszta budowy do tej cyfry za- 
stósować, biorąc za podstawę ceny, podane w ofer- 
tach. Po dokładnem rozpatrzeniu się w planach i 
kosztorysach, przyszedł Komitet wykonawczy do tego 
przekonania, że wszystkie budynki wykonać może za 
45,000 złr.; dlatego tę cyfrę przyjął, jako najwyż- 
szą wydatków, i udzielił p. Karolowi Zarembie wska- 
zówek, jak ma plany zmodyfikować, pozostawiając 
jednakże jemu możność wprowadzenia modyfikacyj, 
jakie uzna za stósowne, jednak tak, by sufńa 45,000 
przekroczoną nie została i by powierzchnia w bu- 
dynkach wystawowych nie była zmniejszoną. Dalej 
uchwalono oferentom, którzy złożyli kaucyę, takową 
zwrócić, a po uchwaleniu planów i kosztorysów nową 
rozpisać licytacyę. Również wystosuje Komitet wy- 
konawczy odezwę w dziennikach, iż termin zgłoszeń 
do 1 maja przedłużonym został. Zastanawiał się tak- 
że Komitet wykonawczy nad Wystawą Sztuk pię- 
knych i rozbierał mcżaość doprowadzenia jej do 
skutku. Przyszedł do przekonania, że bez budowa- 
nia osobnego kosztownego pawilonu może się odbyć 
Wystawa Sztuk pięknych, albo w części pawilonu 
głównego, a dobudowanie oddziału takiego niewieleby 
kosztowało, albo też w salach Tow. przyj. Sztuk 
pięknych, o ileby się ono na to zgodziło. Dla bliż- 
szego rozpatrzenia się w tej sprawie wybrano pod- 
komisyą, złożoną z pp. Łuszezkiewicza, Jordana, Za- 
remby i Wdowiszewskiego. Najbliższe posiedzenie 
Komitetu wykonawczego odbędzie się w następując 
czwartek, a na niem p. Zaremba ma przedłożyć zmo- 
dyfikowane już plany i kosztorysy. Dyrektor Wy- 
stawy postanowił zaprosić artystów tutejszych w przy- 
gały wtorek celem porozumienia się z nimi co do 
Wystawy Sztuk pięknych. 

— P. Karol Fetter, zamianowany niedawno sekre- 
tarzem Namiestnictwa, opuścił nasze miasto, udając 
się do Lwowa na swą nową posadę. Zacny ten i su- 
mienny urzędnik, będąc przez wiele lat w Krakowie 
komisarzem powiatowym i mając niejednokrotnie spo- 
sobność zastępowania w urzędowaniu szefa tutejszej 
władzy politycznej, umiał sobie zjednać w naszem 
mieście ególne poważanie i sympatyę. 

— Komitet wykonawczy opieki nad wydalonymi 
z Prus rodakami naszymi, uchwałą komitetu pełnego 
upoważniony do załatwienia spraw ostatecznych, za- 
strzega się przeciw doniesieniu Polit. Corresp., 
że 118 osób jeszcze jest nie umieszczonych, albe- 
Jlwiem wszysey przybyli zostali umieszczeni, prócz ma- 
jących przybyć od 1go lipca b. r: rządca dóbr, ka- 
waler; rządca dóbr, żonaty, młody człowiek, obaj z naj- 
zoakomitszemi rekomendacyami i świadectwami; da- 
wniej przybyła, bardzo porządna osoba, wdowa, mo- 
jgąca zastąpić panią domu i dzieciom matkę, jako 
bona, nauczycielka i do gospodarstwa; świeże przy- 
były dzisiaj młynarz i gorzelnik, kawaler, 37-letni; 
lokaj lub kamerdyner, kawaler, bardzo porządny z naj- 
lepszemi świadectwami, 32 lat liczący. 

Ksawery Konopka. 

— Zakład Maryi w Krakowie. Kongregacya To- 
warzystwa córek Boskiej miłości, zostająca pod pro- 
tektoratem cesarzowej Elżbicty, rozpoczęła w Krako- 
wie działalność swą w lipou 1886 r., udzielająe u 
siebie bezpłatnego przytułku dziewczętom szukającym 
służby i dając im sposobność wykształcenia się w ro- 
botach odpowiednich ich stanowi, jak gotowanie, pra- 
nie, prasowanie, szycie, fryzowanie, robienie sukien itd. 
Siostry wynajęły lokal w domu pod L. 1 przy ulicy 
Franciszkańskiej, aby ezymność swą zainicyować, i 
wkrótce okazało się, że się stało zadość nagląeej po- 
trzebie, gdyż w tym niedługim czasie zostało bezpła- 
tnie przyjętych do zakładu 163 dzieweząt, którym 
udzielano nauki i oddano je do służby. Nie zawsze 
jednak zaspokoić można życzenia dam zgłaszających się 
z pełnem zaufaniem do zakładu, które ehcą mieć uezei- 
we służące, brak bowiem miejsca nie dozwala zakła- 
dowi przyjmować wszystkie szukające pomecy dziew- 
częta. Naglącą jest przeto rzeezą nabyć na ten cel 
dobroczynny dom większy, gdzieby mógł być otwar- 
tym kurs do kształcenia dobrych gospodyń z córek 
mieszczańskich i urzędniczych, ©0 zapewne ogólne po- 
zyska uznanie, gdy się zważy, jakiem błogosławień- 
stwem jest dla rodziny dobra gospodyni i ile się 
przez to oszezędza pieniędzy, trosk i starań, gdy go- 
spodyni sama gruntownie ze wszystkiem obeznana, 
potrafi dawać służącym potrzebne wskazówki w ob- 
służeniu domu. We wszystkich zakładach, gdzie w tym 
celu utworzone zostały szkoły, przyniosły | najlepsze 
owoce. Aby uczennice miały sposobność wyuczyć się 
sztuki kucharskiej, przyjmowane być mogą również 
damy. Zakład tuszy sobie, że się znajdą dobrodzieje, 
którzy poprą czynem to użyteczne dzieło jako zało- 
życiele z 25 złr. wpłaty, lub jako współzałożyciele 
płacący 10 złr., uwzględniając ogólną użyteczność 
w spółeezeństwie tego dobroczynnege przedsiębior- 
stwa. 

— Roboty stolarskie do wewnętrznego urządzenia 
nowego gmachu uniwersyteckiego otrzymali wskutek 
odbytej w tych dniach licytacyi wyłącznie stolarze 
krajowi, a mianowicie p. Roman Chmurski, Zjedne- 
ezeni stolarze (majstrowie), Stowarzyszenie robotni- 
ków „Nadzieja,“ Spółka trzech tapicerów, wreszcie 
bracia Wczelakowie ze Lwowa, Wynik ten nazwać 
można pomyślnym, a zasługą to jest senatu akade- 
mickiego. 

— Telegraf pożarny. Na ostatniem posiedzeniu 
sekcyi ekonomiczaej Rady miasta załatwiono sprawę 
telegrafu pożarnego, przyjmując w zupełności wnio- 
ski wyznaezonej do tego podkomisyi. Ponieważ rzecz 
ta z dawniejszych wzmianek znana jest już czytelni- 
kom naszego pisma, przeto ograniczymy się teraz 
tylke do dat ważniejszych. Otóż przyjęte prąd spo- 
czynkowy amerykański. Do głównych sygnałów wy- 
buchłego pożaru służy telegraf, a telefony znajdują 
się tylko na niektórych liniach, gdzie tego szczegól- 
niejsza wymaga potrzeba. Stacye telegrafu pożarnego, 
czyli tak zwane automaty pożarne, umieszczone będą 
w sieniach domów, odpowiednio w tym celu w dzień 
i w nocy oznaczonych, zamykać się zaś będą drzwicz- 


kami szkianemi tak, iż w razie nieznalezienia ma- f nihilizmu, został wystawiony na publiczną licytacyę, 
tychmiast klucza, można przez wybicie szyby dostać|z powodu ucieczki wydawey i redaktora Kiersza, 
się do wnętrze. Proste pociągnięcie rękojeści w kształ-| który, jak wiadomo, znaczne sumy w Banku zdefrau- 
cie gruszki wystarczy do zaalarmowania dzwonkiem |dował. Do licytacyi pisma Głos wystąpili pp. Jan 
straży na Kotłowem i wybicie tamże na papierze oso-| Popławski, Stanisław Bełza, Michał Wołowski i p. 
bnego dla każdego automatu znaku tak, iż straż po-| Józef Potocki (Maryan Bohusz) — ten ostatni dobił 
żarna nie może być nigdy w niepewności, zkąd otrzy-|targu za sumę 209 rar. w gotówee z przyjęciem 
mała wezwanie do ratunku. Za przykładem Mona-| wszelkich pasywów. Czy Głos pójdzie dalej w dotych- 
chium, które ma wzorowy telegraf pożarny, funkcyo- | czasowym ohydnym kierunku? — wederemo. 

nujący bardzo korzystnie dla dobra mieszkańców, za0-| Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
patrzone będzie pogotowie straży pożarnej, udające | przytrsyma'a: Franciszka Włazło, za uczestnictwo 
się do pożaru, w ruchomą stacyę telegraficzną, z przy-|w kradzieży paltota ze sklepu na Kazimierzu; Jana 
rządem Morsógo, który stawia się na ziemi ped au-| Kozłowskiego, z Chrobrza, zostającego tu w służbie, 
tomatem pożarrym, łączy z nim w bardzo prosty spo-|zą kradzież i oszustwo, jakich się dopuszczał na 
sób drutami i koresponduje bezpośrednio ze strażnicą szkodę swego służbodawcy; Józefa Załuskiego i Zofię 
na Kotłowem. Komisya a za nią i sekcya ekonomi- j| Sochową, za kradzież cholew; Franciszka i Józefa 
ezna nie zgodziły się tutaj na przenośną stacyę te |Nowakowskich, za kradzież kociołka miedziane:o. 
lefoniczną, ponieważ telefonowanie lub odtelegrafowanie Polieya odebrała od osoby podejrzanej część łań- 
bez porównania prostsze, może zawieść zupełnie w bra-| cnszka srebrnego i trzy zepsute kolczyki. 

ku ciszy, a wiadomo, jaki powstsje gwar, hałas i tur- 
kot w pobliżu pożaru, nawet w nocy. Za to przyrząd 
Morsóego wymaga znajomości telegrafowania, co atoli 
nie może w Krakowie napotkać na większe trudno- 
ści, ponieważ i tak starszyzna straży — a miano- 
wicie brandmistrze umieją telcgrafować. O ile wie- 
my, znaczna część gmachów publieznych, rządowych 
i wojskowych zgłosiła się już do miasta z chęcią 
umieszczenia u siebie własnych automatów pożarnych; 
za tym przykładem powinniby iść właściciele więk- 
szych realności, tych mianowicie, w których mieszczą 
się zbiory naukowe, artystyczne lub cenne pamiątki 
publiczne i rodzinne. Wnioski sekcyi ekonomicznej 
w sprawie tel.fonu pożarnego będą przedmiotem obrad 
najbliższego posiedzenia Rady miejskiej. W ten spo- 
sób załatwiony będzie nareszcie bardzo ważny wnio- 
sek dotyczący bezpieczeństwa publicznego w mieście, 
Krakowowi zaś przybędzie urządzenie świadczące 0 
prawdziwej postępowości j:go reprezentacyi. 

— Dr Kazimierz Szulc zmarł w Poznanin one- 
gdaj. Kuryer Poznański zaznacza zasługi zmarłego : 
Zmarły był od wielu lat obywatelem naszego miasta 
i żywy zawsze brał udział w tem, co bliżej obcho- 
dziło nasze społeczeństwo. Poświęciwszy się zawodo- 
wi nauczycielskiemu, zmuszony był porzucić tę nie- 
wdzięczną karyerę i przez długi czas oddawał się 
wyłącznie studyom naukowym, mianowicie history- 
ezno - archeologicznym. Świat uczony nie podzielał 
wielu jego zapatrywań i hipotez, uznawał atoli w nim 
nieprzepartą chęć współuczestniczenia w wielkiem dziele 
odtworzenia zamierzchłej przeszłości. Š. p. Szulc był 
gorliwym członkiem naszego Towarzystwa Przyjsciół 
nauk i często jego roczniki zasilał swemi pracami, 
z pomiędzy których na wyszczególnienie zasługuje do- 
kładne sprawozdanie z badań, podjętych celem wy: 
kazania autentyczności kamieni Mikorzyńskich. Mniej: 
sze artykuły pomieszezał nieboszczyk w miejscowej 
prasie poznańskiej, był też sam redaktorem naczel- 
nym krótkotrwałej Gazety Wielkopolskiej. 

Przez czas pewien był dyrektorem Towarzystwa 
zabezpieczeń na życie „Westy * Przed dwoma laty 
podziękowawszy za urząd, udał się w dłuższą podróż 
na Wschód i bawił przez rok blisko w stolicy Bułgaryi 
Sredcu, zkąd pisywał zajmujące korespondencye do 
Dziennika Poznańskiego o ważnych wypadkach, któ- 
rych widownią w ostatnim czasie była Bułgarya. Nie- 
wygody, na jakie naraził go pobyt na Bałkańskim 
półwyspie w czasie wojny serbsko-bułgarskiej, wpły- 
nęły niepomyślnie na jego wątłe zawsze zdrowie. 
Powróciwszy do Poznania, rezultat swych spostrze- 
żeń nad stosunkami Słowian bałkańskich złożył w ob- 
szernym artykule, drukowanym w Dzienniku. Od 
dłuższego czasu zaniemógł niebezpiecznie, a wczoraj 
śmierć nieubłagana wyrwała go z grona kochającej 
rodziny. Zgasł pokrzepiony na drogę wieczności Sa- 
kramentami św. 

— P. Sembrich-Kochańska śpiewała w przeszłym 
tygodniu na wieczorze, danym u hr. Ludwików Wo 
dzickich|na „Salm Gasse.* 

— Namiestnictwo ogłasza w Gazecie Lwowskiej 
konkurs na obsadzić się mające z początkiem roku 
szkolnego 1887/8 miejsca wszystkich kategoryj w woj- 
skowych zakładach wychowawczych i naukowych, 
w wojskowym domie sierót i w zakładach wycho- 
wawczych dla córek oficerskich, w końcu wykaz opró- 
żnić się mających z początkiem roku szkolnego 
1887/8 miejsc stypendyjnych, powstałych z prywa- 
tnych fundacyj dla wojskowych zakładów wychowaw- 
czych, © które ubiegać się mogą także osoby, nale 
żące do wojska, jeśli dopełnią szezegółowych warun: 
ków dotyczącego zapisu fundacyjnego. Prośby mają 
być stylizowane do Wys, c. k. Ministerstwa wojny 
i wraz z załącznikami należycie ostemplo wane. W ce- 
lu wypełnienia dotyczących rubryk w listach kwalifi- 
kacyjnych, mają petenci wraz z prośbą podać nastę. 
pujące daty do wiadomości ck. Komendy Korpusu: 
a) imię i mazwisko, jakoteż zatrudnienie ojca aspi- 
ranta; b) sieroty nie mające ojca, mieszkanie i zą- 
trudnienie opiekuna; c) czy ojciec służy ią ję Pie 
tóż pozostaje w stanie spoczynku; d) czy i gózie 
żyje matka; e) stosunki majątkowe rodziców A) jaś 
jest możność dania wychowania aspirantowi, ka pa 
g) ilość i płeć rodzeństwa, oraz wiele z tyeh A jes 
zaopatrzonych, a wiele niezaopatrzonych, tudzie Sihag 
le z tych pobiera stypendya wojskowe i znajduje, 
lub znajdywało umieszczenie na wolnych, lab w po- 
łowie wolnych miejscach funduszowych w wojsko- 
wych zakładach wychowawczych, a w końcu h) wie- 
le z nich jest, lub było umieszczonych w zakładach 
dla córek oficerskich, lub w takichże zakładach dla 
córek żołnierzy niższych stopni. 

Magistrat tutejszy zwraca na to ogłoszenie uwagę 
osób interesowanych, z oznajmieniem, że dotyczące 
prośby mogą być wnoszone do Magistratu m. Kra- 
kowa po dzień 15 maja. > 

— Nowy Sącz 29 marca. W sali czytelni mie- 
szczańskiej przy licznym udziale wpływowych oby-|p 
wateli i interesowanych rękodzielników, założyliśmy 
dzisiaj pod przewodnietwem p. Jana Szaflarskiego 
oddział Towarzystwa „Rodzina.* Sekretarz p. Wiche- 
rek, który umyślnie przybył do nas ze Lwowa, 
w dłużezem przeaówieniu udowodnił potrzebę tego 
stowarzyszenia dla rozwoju miast naszego kraju 
wykazał korzyści, jakie ono niesie swym członkom 
rzeczywistym ze wszystkich warstw społeczeństwa na 
szego. W charakterze członków wspierających przy: 
stąpili do „Rodziny* pp: Jan Szafiarski, ©. K. kapi- 
tan w pensyi i radny miasta; C. G. Pestenburg, na- 
czelnik warsztatów kolei państwowej; W. Slawik, 
burmistrz i Leon Lipiński, notaryusz i radny miasta, 
którego zgromadzenie wybrało jednogłośnie prezesem 
oddziału. 

— W Tarnowie zawiązuje się izraelickie stowa- 
rzyszenie p. n. „Ognisko,“ którego celem, jak mówi 
statut, jest rozszerzenie znajomości historyi 1 litera- 
tury narodowej, wzajemne udzielanie się i zbliżenie, 
oraz dostarczanie materyalnej pomocy uezącej się mło- 
dzieży. 

— „Głos,“ dziennik wychodzący w Warszawie, o 


nie z powodu pozycyi ceł od nafty, ale z tego 
powodu, że druga Izba austryackiej Rady pań- 
stwa, t. j. Izba panów przywróci zaprojektowane 
początkowo zgodnie przez oba rządy i przyjęte 
przez Izbę węgierską, cła w kilku drobnych po- 
zycyach co do wyrobów żelaznych i niektórych 
tkanin, w których przemysłowcy austryaccy wy 
szrubowali w Izbie austryackiej cło jeszcze wyżej, 
niż je zgodnie ułożyły oba rządy i przyjęła Izba 
węgierska. 

Posłowie czescy domagają się usilnie od rządu 
i od stronnictw prawicy, aby zaprojektowaną u- 
stawę o nowym wymiarze i sposobie poboru po- 
datku konsumcyjnego od cukru uchwaliły Izby 
jeszcze podczas tegorocznej wiosennej sesyi i aby 
ją uchwaliły z wielkiemi, uciążliwemi dla skarba 
państwa poprawkami, których się domagają pro- 
ducenci cukru. Wątpię jednak, aby to żądanie mo 
gło być spełnione, Ustawa ta, tycząca się sprawy 
względnie wspólnej, bo podatku konsumcyjnego, 
musi być uchwalona w jednakiem brzmieniu przez 
Radę państwa i Sejm węgiesski, którym jeden 
projekt przedłożyły oba rządy. Tymczasem pod- 
komitet komisyi ugodowej Izby poselskiej austrya 
ckiej, roztrząsając ten projekt, poczynił w nim 
wielkie zmiany, np. podniósł aż do 6 milionów 
sumę przeznaczaną na zwrot podatku konsnmeyj- 
nego od cukiu wyprowadzanego za granicę mo- 
narchii Co do tych zmian, żądanych przez Cze- 
chów w projektowanej ustawie, muszą się jeszcze 
porozumiewać oba rządy. Nadto, po feryach wiel- 
kanocnych, które ttwać mają do 21go kwietaia, 
przyjść musi naprzód pod obrady Izby budżet 
wydatków i dochodów na rok bieżący, którego 
roztrząśnienie ukończy jntro komisya budżetowa, 
a jej sprawozdanie o budżecie ma być podczas 
świąt wydrukowane i posłom rozesłane. Po ze: 
braniu się Izby poselskiej Z1go kwietnia trwać 
będą przynajmniej przez cztery tygodnie rozprawy 
ogólne i szczegółowe nad budżetem. Przeto zale 
dwie w drugiej połowie maja mógłby przyjść pod 
obrady Izby projekt ustawy o podatkn konsum- 
cyjnym od cukru. Nadto rząd węgierski i silne 
stronnictwo w Sejmie węgierskim zmuszeni szukać 
nowych źródeł dochodu dla pokrycia bardzo zna- 
cznego niedoboru, starają się reformę podatku kon- 
samcyjnego od cukru, która nie powiększy docho- 
dów skarbu węgierskiego, bo cukrowni we Wę- 
grzech jest ba:dzo mało, związać z reformą po- 
datku od wódki. Propozycye swoje co do tej re- 
formy przesłał rząd węgierski austryackiemu, który 
je bada i dotychczas mie dał jeszcze żadnej rzą. 
dowi węgierskiemu odpowiedzi. 

Chociaż wszystkie stronnictwa Izby tak „pra- 
wiey,* jak „lewicy,“ oświadczyły się wczoraj go- 
rąco za projektem ustawy o zaopatrzeniu wdów 
i sierot po oficerach i żołnierzach, jednak p:zyj- 
ście do skutku tej ustawy jest zagrożone. Albo- 
wiem stronnictwa „lewicy“ i „lewy środek“ (stron- 
pietwo Coroniniego) głosować będą za poprawką 
zasadniczą, którą zapowiedział już wczoraj p. Co- 
ronini, aby postanowienia ustawy wstecz obo- 
wiązywały i rozciągały się także do wdów i sie- 
rót, które owdowiały i osierociały przed wyda- 
niem ustawy i otrzymały zaopatrzenie wedłag 
rozporządzeń dotychczas obowiązujących. Głosu- 
jący za tą poprawką wiedzą dobrze, że jej przy- 
jęcie obali całą ustawę i powstrzymać może na 
lat parę polepszenie zaopatrzenia wdów i sieróż 
po wojskowych. Lecz chociaż w szumnych fraze- 
sach głoszą, że dobrodziejstwo ustawy chcą roz- 
ciągnąć do daleko większej liczby wdów i sierót, 
jednak idzie im tylko o to, aby przez obalenie 
ustawy lub utrudnienie jej uchwalenia, posta- 
wić nową przeszkodę gabinetowi Taaffego, a 
wcale nie o wdowy i sieroty, bo z świadomośsią 
rzeczy chcą wywrócić ustawę dobroczynną dla 
tych wdów i sierót. Ale jeźli wszystkie stronni- 
etwa „prawicy“ głosować będą zgodnie, a staną 
w komplecie do głosowania, zamiar „lewicy“ się 
nie powiedzie. 


3. „Przed 500 laty* — cinque cento, obraz 
z włoskiego renesansu; weranda z widokiem na 
ogród, trzy kobiety przysłuchują się grze pazia 
na hiszpańskiej mandolinie; panny Woltmann, 
Rebhohn, Gilewska st., p. Schoontaler. 

4. „Dwa gołąbki,* z czasów dyrektoryatu; na 
ławce w ogrodzie panna skubiąca margaritkę, 
obok niej młody człowiek; panna Gilewska mł., 
p. Ressig. 

5. i 6. „Rococeo w Polsce,“ dwie sceny, w pier- 
wszej Polak-francuzik oddaje pokojówce bukiet, a 
w nim liścik z giestem oznaczającym sekret; pan- 
na Knebel, p. Orłowski. Druga scena: ten sam 
młodzieniec siedzi na ziemi u nóg panny i poma- 
ga jej zwijać jedwab, obok siedzi druga panna 
w stroju pasterki, z boku pokazuje się stary Po- 
lonus, który gorszy się tą sceną; panny Bezecny, 
Dunajewska, pp. Orłowski, Szlachtowski. 

7. „Śmieć Wernyhory,* podług motywów z obra- 
zu Matejki; pani Kniaziołucka, panny Czartory- 
ska, Gostkowska, Zaleska, pp. Szymanowski, Ry- 
bieki, Korytowski, Binder, Czartoryski, Liedl. Obra- 
zy te podobały się nadzwyczajnie, zostało też 
z nich ułożone album zdjęć fotograficznych. 

Komitet balu polskiego uczcił p. Rybkowskiego 
upominkiem w uznaniu jego pracy, której dla ba- 
lu od wielu lat nie skąpi. 

Jatro właśnie zostanie mu przez prezesa hr. 
Romana Potockiego na posiedzeniu wręczoną pa- 
miątkowa teka podróżna malarska. Na okładce 
z jasnej skóry jest ozdobioną paletą malarską 
w otoczeniu wieńca złotego i monogramem artysty 
i napisem. Wewnątrz jest pod szkłem karta per- 
gaminowa z podpisami, teka skórzana na szkice 
oraz ułożone wszelkie malarskie przybory: farby, 
pędzle, paleta porcelanowa i t. d. Cała teka spo- 
czywa na sztalndze, ozdobionej orłem polskim. 
Pamiątka ta zajmie godnie właściwe miejsce w ate- 
lier artysty. 

W tych dniach rozstrzygniętą tu została wielka 
kwestya ateliowa. Atelier, które zajmował Ma 
kart, jest wraz z mieszkaniem i ogrodem wła- 
snością dworu cesarskiego. O najem ubiegało się 
napróżno wielu malarzy tutejszych. Obersthofmei- 
steramt oddał to atelier naszemu artyście T. Aj- 
dakiewiczowi za staraniem wpływowych Polaków, 
piastujących wysokie stanowiska. yi a lea bę- 
dzie mógł dopiero teraz zabrać się wygodnie do 
wielu prac, które wymagają obszernego miejsca 
i studyów z natury. Jeden obraz z manewrów 
galicyjskich zakupił u niego Arcyks. Wilhelm. 
Jako specyalista zwłaszcza pod względem koni 
pozyskał tu artysta odrazu wielkie uznanie. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 31go: Osme przedstawienie abo- 
namentowe: Fałszywi poczciwcy komedya w 4 ak- 
taeh, Barriera. 

W sobotę 2go kwietnia: Na dochód Wandy 
Barszczewskiej: Stryj Sam, komedya w 4 ak- 
tach W. Sardou. 

W niedzielę 3go: Po południu o godzinie wpół 
do 4ej: Damy ìi huzary, komedya w 3 aktach, Ale- 
ksandra hr. Fredry. 

Wieczorem o godzinie 7ej: Stryj Sam, komedya 
w 4 aktach, W. Sardou. 


królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiodzzć można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie 12. mim 
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), 
(u św. Piotra), O ŚKarbico kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 
Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest oodzien- 


aiit dc nog a ay o go 


awa nięust Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
al Szk Pi imaan EU Sukiennicach otwarta codziennie 


od wen do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nio- 
dzielę 15 oent., w dnie powszednie 30 centów. 
Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
moż i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
gta. 


Sabinet Archeologi Uni Jagielloń. (Colle- 
ium majus) zwi ry zali zododeonie od godziny I 
o lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersytecki 

„e6zpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
0 ct. od osoby. W niedziele od 1Óej do 2ej bezpłatny. 


Minister wyznań i oświaty przyznał VIII klasę 
Adamowi Kauliczkowsziemu i Emilianowi Party- 
ckiemu, profesorom seminaryum nauczycielskiego 
męzkiego we Lwowie; Stanisław Twarogowi, pro- 
fesorowi sBeminarynm nauczycielskiego męskiego 
w Krakowie i prowizorycznemu inspektorowi szkół 
ladowych okręgu miejskiego krakowskiego i Drowi 
Julianowi Zgorzalewiczowi, profesorowi seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie. 


— Dnia 29go marca poehmurno, chwilami śnieg; 
term. od 1*0 doszedł do 7:0 O. Barometr opada; o 
godz. Tej rano d. 30go stan jego był 7365 millim., 
term. 1:3 C.— Wiatr zachedni. 

— We czwartek d. 3170 marca: ġġ. Balbiny i Kor- 
nelii pp. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
ikraków 30 marca. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Teatr. Uroczyste przedstawienie teatralne dla 
uczczenia pamięci J. I. Kraszewskiego złożone było 
z komedyi Miód kasztelański, oraz żywego obrazu 
z postaci z dzieł Kraszewskiego. — Miód kaszte- 
lański odegrano z wielką werwą i humorem, a 
mianowicie pani Sułkowska w roli psendo-księżnej 
Bamberling, oraz p. Stępowski w roli Jaśka So- 
łodachy wywołali żywe zadowolenie publiczności, 
która im też nie poskąpiła gorących oklasków. — 
Głównie podobała się scena oświadczyn, gdzie za- 
lotna pseudo-księżna podpitego Sołoduchę do ze- 
znania afaktów miłosnych doprowadza. 

Na zakończenie urządziła dyrekcya żywy obraz. 
Około pięknego biustu Kraszewskiego stali ugro- 
powani w półkole artystki i A naszej sceny, 
jedni w kostiumach postaci z dzieł Kraszewskie- 
go, inni w żałobnych strojach. Pani Wolska i p. 
Ryger oddeklamowali wiersz Adama Asnyka w tym 
celu napisany; pani Hoffmann i p. Lubicz trzymali 
wielki wieniec laurowy. Obraz ten ułożony był 
pięknie i wywołał też silne wrażenie. — Wezoraj 
też otrzymała jedna z lóż parterowych nazwę loży 
Kraszewskiego. 

We czwartek na ósme abonamentowe przedsta- 
wienie, daną będzie jedna z najlepszych sztuk re- 
pertuaru francuskiego: Fałszywi poczciwcy Barrièra, 
która w przeszłym tygodniu graną u nas dwukro- 
tnie, ubawiła licznie zebraną publiczność, W przed- 
stawienin tem biorą udział panie: Sułkowska, Woj- 
nowska, Ziembińska, oraz pp. Siemaszko, Lubicz, 
Sobiesław, Werner, Feliksiewicz, Stępowski, Xol- 
ski, Antoniewski, Winiarski i inni. — Fałszywych 
poczeiwców grają obeenie z powodzeniem na sce- 
nie wiedeńskiego Burgu, jak.i w teatrze Rozmai- 
tości w Warszawie. 


— JE.P Namiestnik zwiedził nowy gmach uniwersy- 
tecki wezoraj o godz. 2 popołudnia w towarzystwie 
Delegata hr. Borkowskiego i kilku innych osób. Przy 
tej sposobności przekonał się p. Namiestnik, że ro- 
boty są na wykończeniu, ostateczne jednak oczyszcze- 
nie budynku, położenie brakującej tu i owdzie po- 
sadzki kamiennej i innych drobnych szczegółów za- 
wisło od wykończenia robót około zakładania rur 
przez gazownię miejską. Wskutek bowiem zarządzo- 
nego przez kierownika budowy gmachu, wyrąbywania 
murów na rury gazowe, nastąpiło wielzie zepsucie i 
zanieczyszczenie budynku, które dopiero po edejściu 
robotników może być usunięte. Oddanie więc badyn- 
ku, a tem samem otwarcie jego ufoczyste, zawisło 
już tercz od Zarządu gazowni miejskiej, a ponieważ 
roboty zbyt długo trwają, można więc mieć nadzieję, 
że się już teraz skończą. Jeżeli to nastąpi w tym 
tygodniu, to jest nadzieja, ża uroczystość otwarcia 
odbędzie się w ostatnich dniach maja. Dowiadujemy 
się, że gazownia miejska wzięła także na siebie do- 
stawę Świeczników gazowych, złożywszy najkorzy- 
stniejszą w tej mierze ofertę. W dwóch miejscach ma 
zadośćuczynić zobowiązaniu. 

— JE. Namiestnik Zaleski wczorajszym wieczo- 
rowym pociągiem kuryerskim odjechał do Wiednia. 

Jaż w piątek przejeżdżać będzie p. Namiestnik 
przez Kraków z powrotem do Lwowa, Dnia bowiem 
4 kwietnia, w poniedziałek, uda się na otwarcie ko- 
lei Stryj-Beskid, które odbędzie się uroczyście. Przy- 
będzie na to otwarcie deputacya węgierska. 

— Pogrzeb zwłok J. |. Kraszewskiego. Krótką 
wzmiankę, jaką zamieściliśmy wczoraj z posiedzenia 
komitetu, zajmującego się urządzeniem pogrzebu zwłok 
J. I. Kraszewskiego, uzupełniamy dziś następującemi 
szczegółami: Prezydent podał do wiadomości komite- 
tu, iż wskutek uchwały komitetu odniósł się pismieenie 
do rodziny J. I. Kraszewskiego, mianowicie do p. Ja- 
na Kraszewskiego, informując się o życzeniach ro- 
dziny i o terminie pogrzebu. Na pismo to nie ode- 
brał Prezydent jeszcze wiadomości, niezależnie prze- 
cież od tego pisma nadeszły 3 telegramy, tj. 2 od 
p. Jana Kraszewskiego, jeden zaś od Dra Laskow: 
skiego z zawiadomieniem, że zwłoki wysłane zostaną 
dnia 31 b. m. z Genewy. Rodzina wszakże wyraża 
prośbę, by pogrzeb odroczyć do dnia 15 kwietnia. 
W prywatnym liście zaś p. Jan Kraszewski zawia- 
damia, że względem porozumienia się co do pogrze- 
bu przybędzie do Krakowa w przeciągu 10 dni albo 
sam, albo brat jego Franciszek, Obecnie p. Jan Kraszew- 
ski bawi w San Remo, dokąd się udał dla wyszuka- 
nia w papierach ojca kwitu na przechowany testa- 
ment cw sądzie lub notaryacie drezdeńskim. Do listu 
dołączoną była fotografia J. I. Kraszewskiego, zdjęta 
w dwu egzemplarzach po śmierci. 

Wobec takich wiadomości, komitet zastanowił się, 
gdzie należy przechować zwłoki od dnia przywiezie- 
nia ich do Krakowa aż do chwili pogrzebu. Czł. kom. 
Rzewuski wnosi, aby zwłoki przechować w krypcie 
jednego z kościołów, a przedewszystkiem za odpo- 
wiedni na ten cel uważa kościół św. Floryana. Inni 
członkowie komitetn proponowali kościoły św. Miko- 
łaja i XX. Pijarów, ostatecznie jednak zgodzono się 
na kościół św. Floryana. Uchwalono prosić Prezy- 
denta, ażeby załatwił potrzebne w tej mierze formal- 
ności, względnie postarał się o pozwolenie u władzy 
duchownej i świeckiej na przechowanie tymczasowe 
zwłok w podziemiach kościoła św. Floryana, 

Komitet uchwalił dalej przybrać członków z poza 
Rady. Zaproszeni zostali pp.: 1) Estreicher Karol, 


Wiedeń 29 marca. 


C) Dwa protesta przeciw dwom maiemanym 
prowizoryom są tutaj wypadkami dnia. Jednym 
jest dekorowanie trzech wybitnych członków ga- 
(binetu. 

Dzisiejszy system rządowy i ci, którzy go wy- 
konują, otrzymali cd Korony świadectwo, że w in- 
teresie państwa leży stałość, trwałość, konse- 
kwencya systemu, oraz pewność siebie i silne 
stanowisko ministrów. Tylko w takich warunkach 
może system dojść do rezultatów stanowczych i 
mogą ministrowie dokonać zadań im poruczopych. 
Wymysł jakichś przeciwieństw co do kierunku i 
zasad między ministrem Gautschem a systemem i 
gabinetem, którego jest członkiem, jest wprost 
absurdem. Ostatnie cświadczenia ministra w ko- 
misyi budżetowej są ponownym dowodem , jak da- 
lece zapatrywania i zamiary jego są zgodne z sy- 
stemem, a nowy dowód zaufania cesarskiego doda 
mu zapewne bodźca do tem energiczniejszego przy- 
gotowania dzieła reformy szkół, w czem żadne 
skrajne, ani z lewej, ani z prawej strony tenden- 
cye, niezgodne z ustawami zasadniczemi, przeszka: 
dzać mu nie mogą i nie p-winoy. 

Drugim protestem jest wystąpienie hr. Taaffego 
w Izbie panów przeciw wywodom i obawom hr. 
Tbuoa, jakoby prawnopolityczny ustrój państwa 
był prowzorycziym. Teraz zwłaszcza w epoce od- 
nawiania ugody z Węgrami wystąpienie to pre- 
zesa m'nistrów jest faktem wysoko polityczaym. 

Pięć dworów europejskich jest wielce zaniepo- 
kojonych chorobą księżnej Cumberland i okoliczno 
ściami jej towarzyszącemi. Umieszczenie chorej 
w zakładzie obłąkanych dokonanem zostało nagle, 
bez porozumienia z rodziną, z dworami, tak, że 
ambasador angielski wystąpił z energiiznym za- 
rzutem, oznajmiając, że bez jego wiedzy, jako re- 
prezentarta królowej, nie miał nawet książę pra- 
wa własnowolnie się rozporządzać, że rodzina 
byłaby zapewne w inny sposób uczyniła zadosyć 
wywaganiom lekarzy. Książę jest nieszczęściem 
tem zgnębiony, było to bowiem małżeństwo wzo- 
rowe. Bezpośrednie źródło choroby leży w naturze 
fizycznej, w osłabieniu organizmu, lecz rozwój 
choroby został przyspieszony smutnemi wypadka- 
mi politycznemi, odncszącemi się do stanowiska 
księstwa i do losów osób z rodziny księżnej. 

W szerokich sferach towarzyskich Wiednia wie- 
le jest w tym czasie mowy o „żywych cbrazach,* 
które na jednym wieczorze u pp. Dunajewskich 
urządzał uproszony do tego artysta malarz Ta- 
deusz Rybkowski. Obrazy te przedstawiono na 
osobnej scenie, w oświetleniu magnezyowem i ben- 
galskiem, a było ich siedem: 

1 i 2 à la Defregger, w Tyrolu: Der Zither- 
spieler: panny Rodzicz, Doepfner i p. Kleist, oraz 
„Wyjście na polowanie,“ scena w chacie: panny 
Doepfaer, pp. Korytowski i Kleist, 


Ein flüchtiger Zug nach dem Orient. Reise der 
allerdurchlauchtigsten Frau Gräfin von Hohenembs 
von August v. Almstein k. k. Linienschiffs-Capitän. 
Wien, A. Holder (8° 172 str., 43 rycin i mapa). 

sarzowa austryacka odbyła, jak wiadomo w r. 
1885 podróż na Wschód, używając incognita bra- 
biny Hohenembs. Podróż ta na cesarskim statku 
Miramar trwała od 5 do 30 pażdziernika 1885 r., 
a przez ten przeciąg czasu zwiedziła dostojna 
pani Korfu, Cefalonię, Zante, Ateny, następnie Ro- 
dns, Cypr, Port Said i Aleksandryę, zkąd odbył 
się powrót do Tryestu. We formie codziennych 
Inżnych notatek zapisuje komendant okrętu, ka- 
pitan Almstein, doznane wrażenia a , 
skrajnych tendencyach, który swoją chłopomanią po- | której szczegóły, mianowicie przyjęcie wej 
suwa poza granice poczucia narodowego do kosmo-|w wiela znaczniejszych miejscowościach na keret 
politycznego socyalizmu, a raczej panslawistycznego dzie, są bardzo zajmująco żywemi barwami skre 
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Tycinami i kolorowaną mapą, na której uwido- 
€znioną jest dokładnie cała pra pS 


Sprawy sadowe. 


—— 


Proces z modniarką. 
Kraków dnia 24 marca. 


Pani K. w dnin 3 grudnia 1886 r. wniosła po- 
zew o 15 złr. z pn. przeciw znanej modniarce p. P., 
ając powyższej kwoty jako równowartości za 


CZA, iż z danej sobie mataryi uszyła suknię i 
tę powódce oddała. Na to oświadcza znów pani K., 
że wprawdzie suknię otrzymała, ale ta jest nie 
do użycia. Po kilku terminach .sędzia p. Dr Mał- 
ski postanowił zawezwać p, Goniakowskiego 
ako znawcę i polecił powódce, aby na termin 
Sądowy przybyła ubraną w sporną suknię i oka- 
oku sprawiedliwości twierdzone wady sukni. 
Na termin więc ostatni przybył p. Goniakowski, 
Przybyła i powódka, ale nie w sporną suknię 
ybrana. Ponieważ w sali rozpraw było więcej 
osôb, przeto sędzia polecił powódce udać się do 
osobnego pokoju i przywdziać inkryminowaną su- 
nie. Po niejakim czasie wraca p. Goniakowski 
0 sali rozpraw i oświadcza, że interwencya są- 
me” jest niezbędną, albowiem powódka nietylko 
© ma nieodpowiedni gorset na sobie, ale nawet 
zbrania się należycie go ściągnąć, wobec czego 
niepodobna orzec, czy suknia guéstionis dobrze 
leży, lub nie. P. sędzia udał się za znawcą... . 
Rzeczoznawca orzekł, iż suknia jest dobrze zro- 
bioną, a o ileby była ciasną, da się łatwo rozsze- 
rzyć; że zaś suknia gdzieniegdzie ciasno leży, nie 
można tego kłaść na karb winy modniarki, albo- 
wiem od czasu zrobienia sukni upłynęło sporo 
cząsu, a jest to naturalnym i często w pożyciu 
małżeńskiem trafiającym się faktem, że suknia wy- 
bornie na żonie z początku leżąca, później staje 
się za ciasną. 
Wobec tego stanu rzeczy sędzia oddalił po- 
wódkę z żądaniem pozwu i zasądził ją na zwrot 
kosztów zrządzonych pozwanej procesem. 
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Gospodarstwo handel i przemysł. 


Krajowe Towarzystwo kupców i przemy- 
słowców. 


Dnia 14 b. m. odbyło się w lokalu Towarzystwa 
posiedzenie zarządu głównego, na którem ze spraw 
ważniejszych załatwiono następujące: 1) Wysłu- 
chano z zadowoleniem sprawozdania deputacyi, 
która była w imieniu Towarzystwa u Jego Exc. 
pana Namiestnika z prośbą o poparcie sprawy u- 
„tworzenia przy e. k. szkole politechnicznej we 
Lwowie Wydziału handlowego, w myśl uchwały 
zeszłorocznej Sejmu, powziętej wskutek wniesionej 
przez Towarzystwo petycyi, oraz w sprawie po- 
żądanego rozszerzenia państwowej szkoły przewy- 
słowej we Lwowie. Deputacya przedstawiła J. Exe. 
kare, 
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w biurze „Krajowego Towarzystwa kupców i prze- 
mysłowców.* 3) Odezytano i przyjęto przygoto- 
wane na Walne zgromadzenie, — które się odbę- 
dzie d. 21 b. m.— sprawozdanie zarządu z czyn- 
ności Towarzystwa za czas od poprzedniego zgro- 
madzenia. 4) Przyjęto sprawozdanie kasowe, które 
przedłożone będzie na Walnem zgromadzeniu. 5) 
Postanowiono wnieść petycyę do Rady miejskiej 
we Lwowie o wystaranie się zachowania obywa 
telom miasta dawnych praw co do spełnienia obo 
wiązku służby wojskowej w razie powołania ich 
do pospolitego ruszenia. 6) Przyjęto |do wiado- 
mości, że w biurze Towarzystwa założoną już zo- 
stała „Czarna księga* do wpisywania nierzetel- 
nych odbiorców towarów. 7) Przyjęto do Towa- 
rzystwa dwóch nowych członków rzeczywistych. 


_ Kurs pieniędzy I papierów publicznych. = 
Mraków 30 marca, 
Waluty. 
Kiel] zosyjskio papierowe sa 100 . . . . . „| 112 75 
Dukąt BOA «9 e «dk WK o DE p > 
29-to ny . . . . . . . . 
3 ygnkówka WORA... «ae «le .. a = = 
de 00050050 
Za 100 Obligi 
Wapslna akr. "mj ye o A kuponu biet, SH 
Ga B a renta i » ile. 0. 5, % 
s% gioni. pożęscyo jnđomnizaoyjno ea 104 26 
— RNE TE O ky 
a Oblig. komunalne aw) o a o o . .” 94 50 
4% Listy likwid, Król. Pai Banku krajowego .| 99 50 
oprócz kup. bież. w a ego za 100 rub. im. w. 
isty s Li kop. „. . . „| 98 — 
Za 100 złr. im. waen i ł 
4%, Listy zast. gal, Banku rócz kuponu bież. 
456 kad » » Tow. owego T O T | 96 m 
o e (sA ziem, we Lwowie | 95 50 
UB a . « «a'/|ARIUDNE 41 let. | 92 75 
ABE: 0 5 
ty a a s Dan pot. el 100 
- MED b. Ba Yo Wow. prom. 101 15 
Ś A% s » Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let e 
el v n B n 99 — 
e a a a P a = ow 98 50 
4, duino, , x 29 lo | „98 50 
NA 0 9 9-06 włodć we Lwowię 101 — 
-- R TT EET iiil TAT 
| » Zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 | 45 — 
Lit A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop, Mo 
BZ kolejowe i bankowe. 
CE ę oprócz kuponu bieżącego, 
Akcyę k 
Ye kolei Karola Ludwika . . . po 210 zh. | 299 _. 
3 Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr. | 245 — 
fal. Banka Hipot. we Lwowie po 200 złr, | 289 — 
gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 skr, | n. ... 


poświęcone Cesarzowej i wydane |8) 
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Przymusowa asekuracya. Sejm przed- 
arulański na ostatniej swej sesyi przyjął projekt do 
względem utworzenia krajowego zakładu 
ubezpieczeń od ognia na budynki z charakterem 
o rój SPR ky tym i gc usiłowa- 
c s > . 2 |nia Sejmu przedarulańskiego wzbudzą zapewne i 
materyą daną do uszycia sukni. Pani P. oświad-| Bienia interes, a ia zajmojący. boi się tą 
kwestyą zechce niewątpliwie z przyjemnością roz- 
patrzyć się bliżej w pomienionym projekcie. Staje 
się to obecnie nadzwyczaj ułatwionem, gdyż ów 
projekt ustawy wraz z motywami wyszedł właśnie 
z druku w Bregencyi u Teutscha. Broszura ta, za- 
wierająca 32 stronie, kosztuje 20 centów i jest do 
nabycia w księgarni Gubrynowieza i Schmidta we 
Lwowie i w księgarni Friedleina w Krakowie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie ogła- 
sza, że wydawane odtąd formularze do zleceń po 
cztowych zawierać będą obok tekstn niemieckiego 
i francuskiego także tłómaczenie w językach kra- 
jowych i mogą być używane tak w obrębie austr.- 
węgierskiej monarchii jak i zagranicę. 
Tłómaczenie reszty 


Kolej Karola Ludwika, Od 11 do 20 
marca 1887 r. było przychodu na linii LLwów-Kra. 
ków 149,785 złr. 21 ent., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 39,403 złr. 82 ent., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal w sumie 4626 złr. 34 cnt., 
ogółem 193,815 złr. 37 centów. Od 1 stycznia do 
10go marca 1887 r. było przychodu na pierwszej 
linii 1,088.866 złr. 61 ent., na drugiej 265,366 złr. 
37 cent,na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 45,168 
złr. 93 cent., ogółem 1,399,401 złr. 91 e. Razem 
w roku 1887 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
1,238,651 złr. 82 cnt., na kolei Liwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 304,770 złr. 19 centów, na kolei Jaro- 
sław-Sokal 49,795 złr. 27 c.— Od 11 do 20 marca 
1886 roku przychód wynosił na linii [iwów- Kra 
ków 124,535 złr. 85 cent., na drugiej 34,303 złr. 
50 ct, a na kolei lokalnej Jarosław-Sokał 4,672 złr. 
em 163,512 złr. 33 centów Od 
1go stycznia do 10 marca na linii Kraków Lwów 
883,828 złr. 93 centów, na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 243,006 złr. 54 cent., na kolei lo 
kalnej Jarosław -Sokal 28,460 złr. 77 ct., ogółem | amema 
1,155,296 złr. 24 centów. Razem 1886 roku na | 
kolei Kraków-Lwów 1,008,364 złr. 78 centów, 
na kolei Lwów -Brody - Podwołoczyska 277,310 
złr. 04 cen., na kolei Jarosław - Sokal 33,133 złr. 
75 centów. 


98 centów, o 


Na dzisiejszy targ dowieziono 
skich 451 , węgierskich 1034 i woł 
1275; razem 2760 sztuk. 

Płacono za woły opasowe galicyjskie 52, 54 do 

wyżej 57 złr., za woły węgierskie 52 
— 56— złr., osobliwe 57, do 59 złr. i za wo. 
„ 58, 60 i 62 złr., wszystkie 


55 złr., n 
55 


ły niemieckie 52, 55 
za 100 kilo mięsa. 
Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 


Wilhelm Amirowicz. 


2,821, tudzież galicyjskich warchlaków 
4,786, razem 7,607 sztuk. 

Płacono za węgierskie ciężkie 45, do 47 i 
473/, złr., za średnio-ciężkie 41—44 złr., za lek- 
kie 35, 38—40 złr., tudzież za galicyjskie war- 
chlaki 33, 35 38 i 40 złr. —wszystkie za 100 


Wilhelm Amirowicz. 


Rozporządzenia pocztowe. 


Wiedeń 29 marca. 


Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia- 
nowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę- 
gierskich 


kilo żywej wagi. 


Wiedeń 28 marca. 


wołów galicyj- 
ów niemieckich 


1308 wołów. 


Rita wowa . 
s Tow. austr. czerwonego 
« a or. a s 


k z dynm zarządu oznajmiło, że wobec li- 

prawdziwie cesarskim sumptem, ozdobione jest|cznych zgłoszeń o blankiety na deklaracye dla 
chcących obesłać Wystawę krajową sprowadziło 
od komitetu głównego tejże nowy znaczny zapas 
rzeczonych blankietów, które na żądanie każdemu 
chętnie wydawane lub wysyłane zostają przez 
biuro Towarzystwa, znajdujące się przy ulicy 
Trybunalskiej L. 1 na I piętrze, a otwarte w każdy 
dzień powszedni od godziny 9—12 zrana. 


ruków i znaczków do zle- 
ceñ pocztowych się odnoszących na języki kra- 
jowe będzie kolejno następowało. 
W Uściu solnem, Żabnie i Błażowej zostały 
otwarte dnia 26 b. m. stacye telegrafu połączone 
z urzędem pocztowym, z ograniczoną służbą dzien- 
ną dla powszechnego użytku. 
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OZAB z Czwartku 31 Marca 1887. 


Od Administracyi „Czasu“. 


Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej nadesłali: K. Błażowski 10 złr., F. M. 
2 złr., T. J. 2 złr. 


Zajścia w Bułga yi. 


— 


W sobotę wydanym został w Radomirze wy- 
rok na obwinionych o zamordowanie dwóch de- 
putowanych sobrania w Dabniey. Skazani odwołali 
się od wyroku do sądu kaśacyjnego w Zofii, gdzie 
się sprawa ta zapewne równie długo, jak w po- 
przedniej instancyi przeciągnie. 

Właściwy cel misyi Stojłowa dotąd niewyja- 
śniony. Mówią, że ma się starać o to, żeby albo 
ks. Battenberg, albo ks. Koburgski przyjął kandy- 
daturę na tron bułgarski. 

„Mimo telegramów rumuńskich, których autoro- 
wie posłyszeli nawet już strzały od strony Syli 
stryi, wszelkie wiadomości, nadchodzące z Bułga- 
ryj, zapewniają o zupełnym spokoju. Stwierdza 
to także świeże communiqué, przesłane z Zofii do 
Pol. Corr. 

Rozruchy widdyńskie, o których tak liczne roz- 
chodziły się wieści, zredukowane zostały ostatecz- 
nie do tego, że dymisyonowany dla niepewnej 
awej wiary dawny komendant tej twierdzy zaczął 


się z głośnemi odzywać pogróżkami i skutkiem 
tego aresztowanym został. 


Telegramy. 


Zofia 30g0 marca. W sferach kompetentnych 
zaprzeczają pogłosee, rozszerzonej w Europie, ja- 
koby Stoiłow udać się miał do Darmstadu i Stock- 
holmu. Stoiłow niema wcale wyjeżdżać z Wiednia. 
Podług wiadomości, nadchodzących z prowinceyj, 
panuje wszędzie zupełny pokój. 

Wiedeń 30 marca. ©) (pryw.) Tutejsze sfery 
urzędowe nie mają żadnej wiadomości o celu i 
znaczeniu podróży Stoiłowa do Wiednia. Uważają, 
że waźniejszem zapewne jest powołanie p. Hitro- 
wo do Petersburga, dokąd i Katkow nie bez celu 
przybył. 

Konstantynopol 30-go marca. ©) (pryw.) 
Levant Herald określa w następujący sposób obe- 
cny stan spraw bułgarskich: Rejenci mają do wy- 
boru albo zażądać od Turcyi wskazania im nowej 
formy prowizorycznego rządu, albo też, żeby Turcya 
wzięła inicyatywę w tym kierunku, iżby rząd te- 
raźniejszy został uznany, wzmocniony, iżby mu 
ułatwiono utrzymanie porządku i pokoju aż do 
chwili, gdy wybór księcia będzie możliwym. 

Wiedeń 30 marca. (pryw.) Do N. Fr. Presse 
donoszą z Zofii: Tendeneye przychylne dla księcia 
Battenberskiego wzrastają z każdym dniem. Kilka 
lig na prowiucyi przyjęło za dewizę słowa: „Bał- 
garya dla siebie z ks. Aleksandrem“. W Orhanie 
składali członkowie komitetu bezpieczeństwa przy- 
sięgę przed sztandarem na imię ks. Aleksandra. 


Wiedeń 30 marca. Z okazyi pobytu króle- 
stwa rumuńskich w Wiedniu zamieszcza Frem- 
denbłatt bardzo sympatyczny dla tych dostojnych 
gości i ich kraja artykuł, w którym podnosi za- 
słagi króla rumuńskiego około utrzymania pokoju 
na Wschodzie. Dziennik ten upatruje w równo- 
czesnej obecności królestwa rumuńskich i delega- 
tów rządu rumuńskiego do prowadzenia rokowań 
w sprawie traktatu handlowego pomyślny objaw, 
iż uda się to konieczne i doniosłe dzieło porozu- 
mienia. Dziennik ten pisze w końen: Obeeność 
królestwa rumuńskich w Wiedniu jest dla nas po- 
cieszającym dowodem i rękojmią ścisłych stosun- 
ków między naszym dostojnym domem panują- 
cym a młodą dynastyą rumuńską, między tą mo- 
narchią a rumuńskiem państwem  sąsiedniem. 
Miejmy nadzieję, że te stosunki staną się jeszcze 
ściślejszemi w obopólnym interesie. 

Wiedeń 30 marca. Fremdenblatt oświadcza, 
iż doniesienie, jakoby Taaffe dał do zrozumienia 
czeskim mężom zaufania, aby się sami udali do 
Tiszy, który tu przybędzie w dniu 1 kwie- 
tnia, i prosili go o użycie całego wpływu swego, 


iżby ugoda a względnie ustawa o podatku ód cu- 


kra przyszła jak najrychlej do skutku, w razie, 
gdyby pierwej porozumienie nie zostało osiągnię- 
a, jest w całej swej osnowie prostym wymy- 
słem. 

Wiedeń 30 marca. N. Fr. Presse przemawia- 


jąc gorąco w artykułe wstępnym za niezbitą słu- 


sznością tez, postawionych w nuncyum austrya- 
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ckiej depntacyi w sprawie kwot, pisze: Anstrya 
nie chce żadnych zdobyczy finansowych, a wogóle 
niczego bardziej nie znosi, jak sporów co do u- 
gody. To,co dziś się dzieje, jest tylko słusznem 
i silnem odparciem niespodziewanego ataku. Nie- 
ma ani jednego deputowanego, któryby się ośmie- 


| |lił podnieść głos w obronie żądań węgierskich. 


Wiedeń 30 marca. Dzienniki tutejsze ogła- 
szają dziś odezwę, aby udzielić wsparcia podróż- 
nikowi Holubowi. 

Wiedeń 30 marca. Do Wiener Allgemeine 
Ztg donoszą z L.ndynu: Wysłanie wojsk indyj- 
skich do granicy afgańskiej uważają tu za rzecz 
zdecydowaną. 

Peszt 30 marca. Pester Lloyd pisze: Rumu- 
nia uczyniła traktat handlowy zawisłym od przy- 
jęcia konwencyi weterynarskiej. Ponieważ przedło- 
żony przez Rumunię projekt konwencyi wetery- 
narakiej jest prawie miepodobny do przyjęcia, 
przeto pomyślne zakończenie się rokowań w spra 
wie traktatu handlowego jest wątpliwe. 

Peszt 30go marca. W dniu wczorajszym do 
południa nie zaszedł nowy wypadek choroby po- 
dejrzanej. 

Londyn 30-go marca. © Lord Salisbury 
jest mocno cierpiącym na dolegliwości żołądkowe, 
które spowodowały ogólne osłabienie. Postanowił 
on nieodwołalnie z tego powodu ustąpić i wyje- 
chać zagranicę dla leczenia się. Jako najdłuższy, 
ostatni termin pozostania jego na urzędzie można 
uważać trzy miesiące. Tymczasem zostanie inuy 
gabinet przygotowany, a prawdopodobnie gabinet 
koalieyjny Hartington-Chamberlain. 
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biura koresp. 


Telegramy 

Wiedeń 30 marca. Komisya ugodowa Izby 
deputowanych przyjęła 20 przeciw 13 głosom dr- 
tykuł 102 przedłożenia bankowego, tyczący się 
udziału państwa w czystym zysku, w brzmienin, 
uchwalonem przez Izbę panów. 

Wiedeń 30 marca. Z Izby deputowanych. 
Izba obradowała nad przedłożeniem w sprawie 
statutu bankowego — które wpłynęło napowrót 
z Izby panów. 

Derschatta, Menger i Plener przemawiali znów 
za utrzymaniem uchwały Izby deputowanych co 
do granicy podziału zysku. 

Minister skarbu odparł zarzut, jakoby rząd nie 
spełnił swego obowiązku podezas rokowań. Jeśli 
chcemy wspólnego banku, to musimy także uwzglę- 
dnić Węgry. Gdyby Izba miała obstawać przy swo- 
im wniosku, to trudnoby było zakończyć rokowa- 
nia ugodowe. 

Rząd stara się gorliwie o skuteczną obronę in- 
teresów tej połowy monarchii w toku rokowań u- 
godowych. Minister rozwodzi się następnie nad 
kwestyą stopy procentowej, a w końcu prosi, aby 
Izba przyjęła pierwotne brzmienie, przez rząd za- 
propouowane, a przez Izbę panów uchwalone. 

Po przemówienin Steinwendera i Herbsta został 
wniosek Dersthatty, aby utrzymać pierwotną u- 
chwałę Izby, odrzneony w imiennem głosowaniu 
164 przeciw 134 głosom, a pierwotne brzmienie 
artykułu 102, zaproponowane przez rząd (a akcep- 
towane przez Izbę panów) zostało przywrócone. 

Za wnioskiem Derschatty głosowała cała lewica 
i klub Coroniniego. 

Wiedeń 30-go marca. Były rosyjski attachć 


wojskowy, jenerał Kaulbars, był wczoraj u Cesa-|g 


rza na audyencyi pożegnalnej, która trwała pół 
godziny. Kaulbars opuści Wiedeń w najbliższych 
dniach i uda się do Petersburga. 

„Paryż 30 marca. Izba wybrała Spullera w dru- 
gim wyborze 223 głosami wiceprezydentem. An- 
drieux otrzymał tylko 209 głosów. Na trzech po 
sobie następujących posiedzeniach komisyi budże- 
towej zostało sprawozdanie Guyvta, który zapro- 
ponował proste odrzucenie kredytów dodatkowych, 
po burzliwej dyskusyi po południu najprzód od- 
rzucone, a w końcu przyjęte. 

Izba odroczyła na jatro dyskusyę nad sprawo- 
sienien, które Guyot z końcem posiedzenia od- 
czytał, 

Rzym 30-go marca. Zapewniają tu, że skład 
nowego gabinetu będzie następujący: Depretis ma 
być prezydentem ministrów i tymczasowo mini- 
strem spraw zagranicznych; Crispi, ministrem 
spraw wewnętrznych; Magliani, ministrem skarbu; 
Bertole Viale, ministrem wojny; Brin, ministrem 
marynarki; Saracco, ministrem robót publicznych; 
Zanardelli , ministrem sprawiedliwości, a Grimal- 
di, ministrem rolnictwa. Teka ministerstwa oświe- 
cenia nie została jeszcze nikomu ofiarowaną. Crispi 
konferował dziś z królem. 

Riforma pisze, iż powszechnie starają się o to, 
aby obecna trudna sytnacya została jak najry- 
chlej pomyślnie roawiązaną. Dziennik ten dodaje, 
iż spodziewają się tu, że Cairoli przybędzie jutro. 
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Podług Italie mają nowi ministrowie odbyć dziś 
wieczór konferencyę, aby się szczegółowo poro- 
zumieć co do pewnych spraw. Lista członków no- 
wego gabinetu będzie prawdopodobnie we czwar- 
tek urzędownie ogłoszoną. Ambasador Keudell 
wręczy w sobotę pismo, odwołujące go. | 

Tribuna ostrzegając przed wiadomościami co 
do dokonanych już kombinacyj gabinetu Depretisa, 
Crispiego i Zanardellego pisze: Obecnie chodzi 
tylko o wymianę zdań, i nie nie będzie postano- 
wione, dopóki mężowie ci nie porozumieją się ze 
swymi politycznymi przyjaciółmi. Dlatego Crispi 
i Zanardelli dziś tu przybyli. 

IRzym 30 marca. Depesza jenerała Gene, wy- 
stosowana do Robiłanta, donosi, że krajowcy, któ- 
rzy zostali Ras Alalahowi wydani, nie byli zbie- 
gami, ale że walczyli w szeregach Ras Alulaha, 
i że podług zeznań ich towarzyszy, pastwili się 
nad rannymi żołnierzami włoskiemi. Zaniechanie 
misyi Salimbeniego zrobiło w Abissyni: dość złe 
wrażenie. Gene nie wątpi, iż Savoirouz zostanie 
wypuszczony na wolność. 

Londyn 30 marca. (Z Izby niższej). W dal- 
szym ciągu dyskusyi nad irlandzkim bilem do u- 
stawy karnej oświadcza Gladstone, że fakta nie 
uBprawiedliwiają tego bilu. 

Londyn 30 marca. Rozporządzenie królowej 
zakazuje przywozu wszelkich monet obcych, z wy- 
jątkiem monet złotych i srebrnych. 

Dublin 30 marca. X. Ryan stawił się przed 
sądem, ale odmówił złożenia świadectwa, poczem 
w powozie, eskortowanym przez konną policyę, 
odwieziony został do więzienia w Kilmainkam. 
Lord major, arcybiskup Croke i deputowany Obrien 
towarzyszyli X. Ryanowi aż do więzienia. 

(X. Ryan, związany tajemnicą spowiedzi, odma- 
wia złożenia świadectwa przeciw oskarżonemu 0 
udział w zamachu feniańskim. Przyp. Red.). 

Petersburg 30 marca. Nowoje Wremja u- 
trzymuje, że kombinacye, jakie dzienniki niemie- 
ckie nawiązywały do ostatniego artykułu Mosk. 
Wiedom., nie mają żadnej faktycznej podstawy. 
Polemika ta zdradza tylko życzenie Niemiec, aby 
Rosyę przyciągnąć do trójprzymierza. 

Powołując się następnie na artykuł jednego 
z dzienników wiedeńskich, który unosi się nad 
przymierzem pomiędzy Niemcami, Austryą i Wło- 
chami, twierdząc, iż przymierze to zabezpieczy 
pokój europejski, pisze 2Vowoje Wremja: I cze- 
góż chcieć lepszego? Rosya pragnie przecież po- 
koju, i nie przedsięwzięła nie takiego, aby wy- 
wołać wojnę; Rosya może więc spokojnie spoglą- 
dać na trojprzymierze, żyć obok niego samodziel- 
nie i popierać silnie utrwalenie się pokoja euro- 
pejskiego. O szczerości życzeń pokojowych Rosyi 
może tylko ten powątpiewać, kto chce bezwa- 
runkowo wojny. A 

Podług Nowoje Wremja spodziewają się, że mi- 
nister spraw wewnętrznych przybędzie z Moskwy 
w tych dniach. 
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Kursa. Wiedeń 30 marca. 2 godz. 30 min. 
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Usposobienie giełdy: stałe. 

Berlin 30go marca. — Banknoty anstryackie 
159'60. — Krótki Wiedeń 159'40. — Banknoty ror. 
17990. — 59%, Listy zast. Polskie 56-90. — 4%,. 
Listy Likw. Polskie 52:40. — Akeye kolei Karola 
Ludwika 80'87.— Akcye austr. kredytowe 468:50 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Hlobukotws5i. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


é osobowy pospiesz. mieszany 
Kraków odjazd 10:46 rano 9'26 wiecz. 10:57 wieczór 
azd 927 wie. 5'50 rano 11-35 rano 
Do Lwowa lokalny: 
Kraków odjazd 6'12 rano — Lwów przyjazd 7:30 wiecz. 
+„ę; S Kraków odjazd 11:15 przed poł. 
Do Wieliczki | Pyejioska rated 1100 jawi Dob 
Do Wiednia: osobowy 5'37 rano i 3 pop. — pospieszny 
6:55 rano — osobowy 9'25 rano i 6'25 wiecz. (także 
do Warszawy) — kuryer. 9'35 w nocy. 


Eredytowe PLYTE VE . zła, 100 


EEO E aS r, 25 
4%, Donau-Dampfseh. . . 18 75 | 154 25 
na as 00 | o T 
Koglewicha . . « « « « » 10%} 2450) 2560 
Krakowskie . . « « «: « s» % 16 - ZY = 
Ofner (miasta Budy). . «: » s Ś7 25 | 47 75 
Paóp +-- «1a 2 pojmie b s 4 43 — | 48 50 
Rudołfa . . « » »* » E ERE PE 
= TTE ESE „0000 » 48 E5 25 | 56 — 
Salzburgskie. . « « » » » % 22 50 | 23 50 
St. Genois . . «+ * =» >» =. 42 SB aż m —= 
wowskie .» © 27 26 | — — 
$h Tryesteńskie £ y~ =x .- = 560 
Waldkelna 01030. ui. 2 20 | 8435| 3535 
Windischgritza. . . « « m 42 15 | 438 %5 
Waluty. 
waŻno . « » : » ' 6 C2 6 04 
20 frankówki . NATE 19 12 | 10 18 
Im akło . « «6 » „ „| 1041 | 10 48 
Funty szterl. angielskie . « „| 1275| 1880 
Liry tureckie złote . . . . « « «| 1144| 11 46 
Marki niemieckie za 100 marek „| 6270 | 62 80 
Rubel papierewy za 100 . . . . .| 112 75 | 118 — 
hwów 48 marca. 
Akcye Banku hip. gal. 200 str.. | — — | 239 — 
6, Listy zast. Dow. kred. ziem. . . 100 — | 101 — 
b on a r » 87: Ze — | 97 — 
5 J, 2 -letnie . 100 — | 101 — 
4/4, ? Bank. kraj. gal. . 5l-letnie. | 95 ma 
6%, k meska hip. ZA: - od EE i GE 
5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. . | 100 — | 101 — 
5% Obligi indemn. gal. 10*/, podat. , | 104 — | 106 — 
4/,%, „ _ pożyczki krajowej „| 8450 | 9650 
|= || az rrepa 
Warszawa 29 marca. ub.kop.|ub.|xcp. 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . „| — =- | == — 
kupon . | — — | — — 
4*/, Liety likwidacyjna, s . » ; z | OKB 
kuęsy «> 194 7 = 
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CZAS z Czwartku »3t Marca 1887. 


dóz:f Dumaire BĘ SUNS TAD ARAWOAWERAANACE: 


udziela języka francuskiego, żona zaś nie- 
mieckiego i francuskiego. — Mieszka przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 32. , (666-3 8) 


Agronom z Prus, 


człowiek inteligentny, w ona te wieku, Ed) 
poszukuje posady od św. Jana — posiada jak 
najchlubniejsze pole:enia od eh tu osobi- 
stości. — Oferty proszę adrosować: M. M. 

ste restante maków, My 4- 0) 


(882) 


Za spokój duszy š. p. Jego Wysokości 
KESERCHA 


Maurycego Montlearta Saxe-Courlande 


zmarłego w dniu 16 marca 188% r. w Wilhelminenberg pod Wiedniem, 
odbędą się w kościołach jego dóbr 


NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE 


mianowicie: we czwartek dnia 34 marca o godzinie 10ej zrana nabożeństwo 
żałobne z requiem w lzdebniku, w piątek dnia 1 kwietvia o tej samej 
godzivie wotywa żałobna w kościele parafialnym w Sułkowicach i tego 
samego dnia żałobne msze święte w Budzowie, Hiarbutowicach, 


Dom 


dobrze zbudowany, jest zaraz do-spr.edania. — 
Bliższa wiadomość pod lit. NE. W. 6%. poste rest. 
Lwów. Pośrednictwo wykluczone. (749-3-5) 


~ mana 


we LWOWIE, blisko śródmieścia, 
z ogródkiem, nowy, dwupiętrowy, 


Do wynajęcia 
od 1 lipca b. r. w d mu pod Nr. 6 
przy ulicy Sławkowskiej drugie 
piętro, składające się z AOciu 
obszernych ubikacyj. Wia- 
domość w handłu Lenerta. (752-2- -2, 


AJ A PO A PKD 


| i 


IT (765-2-3) 


Za duszę š. p. 
MARYI z KREMERÓW 


SMOLKOWEJ 


odbędzie się 
w sobotę dnia 2 kwietnia b. r. 
o godzinie 10 zrana 
jako w czwartą rocznicę śmierci - 


Nabożeństwe żałobne 
w kościele 00. Kapucynów. 


Francuski i angielski język, 


z poprawną wymową, w najkrótszym cza- 
sie. — Świetoe rezultaty tu. jak zagranicą. 

Adres: Kobylański, Zwierzy- 
niec Wr. 27 — lub: wydział lek. 
w Krakowie. (88i-1-3) 


A ronom kawaler, posiada 
= © jący bardzo dobre 
świadectwa z kilkuletniej praktyki wzorowych 
i wielkich gospodarstw, poszukuje odpowiedniej 
posady cd 1go lipca b. r.— Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje pod liter. N. N. 40. poste restante 
Gromnik. (851-1-3; 


W aptece. w Andrychowie 


jest opróżnione miejsce asystenta. 
Bliższa wiadomość u właściciela. (852-1 3) 


Buraki na paszę, 


za 100 kilo 1 złr., we dworze w Wit- 
kowicach pod Krakowem. (854-1-3) 


FORTEPIAN 


fabryki Skuthana, w dvbrym stanie, jest do sprze 
dania. Oglądać można pomiędzy pierwszą a d:u 
ga godziną przy placu Maryaekim pod Nr. 4, 

rugie piętro. (853 1-3; 


Esencya octowa 

do robienia czystego, smacznego octu 

stołowego ewa zmięszanie z czystą 
studzienną zimną wodą. 

Cena fłaszeczki zawirającej esencyę na 

4 lit. octu 25 c., pocztą także uskutecznia 

apteka pod białym Orłem 


A. Siedłeckiego w. Krakowie. 
(855-1 3) 


Zarząd dóbr Bierzanów 


poczta i stacya Bierzanów, 
sprzedaje do siewu: 
owies probstejski, późny ga- 
tunek, bardzo plenny, . 00 kilo 7 złr ; 
jęczmień probstejskii mo 
rawskiz Wanny, 100 kilo 8 złr. 
Wszystko bez worka. (7160-1-38) 


Staroaustryackie, poręczore, czyste, naturalne, 
własnego chowu, 


stołowe wino białe lub czerwone, 
jako 5 kl. paczki pocztowe za gotówkę lub za- 
liczką, rozsyłka ra próbę (porto 15 lub 30 cnt. 

do wszyst. austr -węgier. lub niemiec. stacyj (do 
ostatnich nieoelone). Baryłka 4 lit. złr. 1°20, ba 
ryłka 80 c. lub demion 3?/, lit. złr. 1:40. Zwrot 
za opakowanie za opłat. nadesłaniem (4 baryłki 
lub 3 demiony—5 kilo). Większa ilość wina w becz- 
kach '/,, "a, "h hektolitr. lab w demionach od 1 do 
50 lit. po 30 e. litr. Butelka litr. 40 ct, zastaw 
na butelkę 5 c. Wysyłka koieją pospiesz. pocią 
giem za policz. własn. kosztów opakow. i opłat. 
zwrotem. Landtiif. Weingut auf Schloss Brauns- 


dorf, Post Roseldorf, NiederOsterr. (700) 

Najlepszy miód w plastrach 
kilo 60 ct, w pudełkach drewnianych od 1 kilo 
wzwyż, opakowanie darmo ; 


najlepszy miód różany 
kilo 50 ct., w 5 kilowych puszkach blaszanych 
(puszka blaszana 30 ct.) dostarcza za gotówkę 
lub za zaliezką. (374 4-6) 
Jerzy Dolenec, handlarz miodu 

w Lublanie (Laibach) w Krainie. 

Prócz tego polecam pp. hodowcom pszczół, 
piernikarzom i kupcom najlep. poręczony miód 
do żywienia, miód surowy, miód gład- 
ki i miód po patoce po najtańszej cenie. 


CUzcionkami Drukarni „Czasu.“ 


Lanckoronie i Zakrzowie. 
W głębokim smutku pogrążona wdowa zaprasza pobożną Publiczność na te nabożeństwa. 


Potrzebną jest zaraz 


na wieś wykształcona csoba do 
towarzystwa gospodyni domu, za- 
stępstwa jej w- niektórych razach 
i t. p. — Zgłoszenia listowne przyj. 
muje .Administracya „Czasu“ pod 
liter. K. C. (159-1 2) 


aene ara 


Pierniki salonowe! 


*PIERNIKI SALONOWE! 
w paczkach po 40 cent. i po 
30 cnt. — Placek królewski 
przekładany 1 złr. 60 cnt.— 
Paczka przekładanych pierni- 
ków ;konfiturą za 50 cent. — 
Całusków 30 za 25 centów. 
Grymasików 30 za 20 cent. 
W FABRYCE PIERNIKÓW 
istniejącej od 32 lat 


Ee. Molęckiego 


w KRAKOWIE przy ulicy 
Brackiej pod Nrem 5. 
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Pierniki Brony skie. 


Fortepian. Streichera 


z angielską meoraniką, tanio do-sprzedania — 
Wiadomość u stroiciela Raaba przy ul. Flo- 
ryańskięj pod Nr. 15. 813-3 3) 


Dwoje małych sierotek 


legitymowanych, ślubnych, zdrowych, przy- 
stojnych, pv szukuje na tym świecie matki, 
która łaskawie zechce wziąś: je sobie na 
zawsze. Adres pod lt. K. T. szkoła ludowa 
w Zarszynie w. Galicji. (805 4 10) 


BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prz% użycie 


ELIXIRU GREZ A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Ghinę, Kokę, Pepsinę,i.+.y. 


Elixir ten przepisy wany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzymał Medale złote 

i Dyplomy honorowe. 

P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyóre,PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 

w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 
wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroj 6 ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszy»ciej, również oleczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe u 
wy, niepłodność i wszelkie choroby maci 
również ściśle wedle naukowej owej Aa ar wszel- 
kie wyrzuty skórne, oda i ay 
jania fab pieczenia w słynnie znanym od i lać 

wielu zakładzie 


D- Hartmanna 


speelalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 

w Wiedniu, l., Lobkowitzplatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 

może być odbytecz najlepszym skutkiem tak- 

że listownie, a lekarstwa przesyła s, dy- 

skretnie. Honoraryum mierne. _ (628-188-) 


ME Wyborny interes! 
Od wiosny b. r. jest do objęcia dzierżawa blisko 
Lwowa, zawier. w 2 folw. dobrze zsbudow. ok: ło 
1000 m siinej roli i 260 m. urodzajnych łąk. Ob- 
siewy znaczue. Jnwentarze do nabyci: ra raty. 
Czyn:z z morga po 6 złr. Kauoya niska. 

A. Teodorowicz we Lwowie, 
(806 4-6) 


ul. Czarnieck:ego Nr. 24 
TRAWA -MIODOWA 
(Holcus lanatus) 
nasienie świeże ipewne, na grunta suche „ub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. — Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy zaku- 
pnie naraz A0 Kkorcy, dodaje się korzec bez 
płatnie. — Zamówienia uskutecznia J. Ralsie- 
wiez, skład nasion w Bochni. [399-14-30] 


szę zażądać. [578-4-] 


| Sukno 
Skład fabryczny sukna 


„Zum weissen Lamm“ w Bernie. Ę 
"GE aa R AE WTECYTE ADO TC m 


nasienie świe- 


j£mbin żółty, że i powne — 


1 korzec czyli LOO kilo i worek po 6 złr. 
w. a.; poleca (5387-5-10) 


J. Bulsiewicz, Skład sasion 
w:Bochni. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do g sob, cerat na meblę 
(184 281-) 


Wilhelma Fenza 


w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz 


kąń. Próby na żądanie franco. 


dobre gatnnki, bardzo tanio, , 
także resztki. Pióbek pro- 


Patent [888.31-] 
L. $trakosch & J. Bohner. 


Maszyny:do prania 


i magle do bielizny 
leca 
Aleks. Herzog, 
w Wiedniu, Graben, 
Braunorstrasso 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


s OSLABION ETCH, 


cierpiących wskutek grzechów miłosny ch, vopi 
(samogwałtu), rozdrażnienia nerwów, : osłabienia 
it. p. wyleczają w najkrótszym czasie za poręcze- 
niem tylko słynne w świecie wyroby Miracu- 
lo starszego lekarza sztabowego Dra 
Mitllera. Cena złe. 3:10, pocztą o 25 c. więcej. 


Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera 
Miraculo wstrzykiwanie 


i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde upła- 
"7 rurki moczowej. białe upławy w kilku dniach, 

że w zastarzałych wypadkach, gdzie niepomo- 
że żaden środek, gruatow. i bez złych następstw. 
Cena złr. 1:60, pocztą o 25 et. więcej. 

Jedyny skład w Mt. Georgs - Apotheke, 
Wien, V., Wimmergasse, 33, dokąd wszelkie 
zamówienia adresować należy. 

Skład w KRĄKOWIE w aptece p. pesa 
Stockmara, 5-10) 


Molla proszki Seldlickie. 


Tylko prawdziwe, 


Same MANNA 
sę na etykiecie każdego pudeł: 
wydrukowany jest orzeł i firms 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
jj szków w najuporczywszych -efire- 
pieniach żołądka i trze- 
wiów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi i hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


BUG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena |yzkaużE 1 tas urmiko 14 oryginalnego pa i zir. w. a 


= == — — —— = 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, , wszelkiego rodzaju bólów 

ozłonków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 

niach i ranach, zaj leniach i wrzo ach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent. 


lko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
hF- id w podpis i znai poŃrontny Molla. B. 


Olej tranowy M. Krohn & Co, 


w Bergen (w Norwegii). 


NA 

| Zylaki 

Zylaki, 
zgrubienia, 

nabrumienia nóg, an- 
gielskie elastyczne 
pończochy gumowe, 

stosownie do wielkości 
za sztuk 
aż do kolana . . złr. 8— 
„ powyżej kolana „ 4—6 
AM r uda „ 6—8 
Í Część łydkowa, udo- 
Ź ma lub kolanowa, tu- 
dzież skarpetki, sztuka 

ałr. 1:75 do złr. 2'50. 


0. LUD Mehi, |: 


Wien, d., Graben 29, 
im Hnnerm 
des Tattnerhofes. 
Rozsyłk% punktualnie 
za zaliczką. (209-9-12) 


Najskuteczniejszy i sajodpowiedniejsz środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytki 


Flaszka z opisem użycia kosztuje i złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tachlauben. 


m a aa 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać | Ati MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są mjg. marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski api. Siedlecki apt., 
M. Jawornicki kup., St, Feintuch kup..—w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M Kulak apt.,— 
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm ka ;„—we LWO- 
WIE J. Beiser apt, 8. Rucker apt. —w NOWYM SĄCZU W. u apt., Kosterkiewicz, wdowa, 
R. Jakubowski aptek. —w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w 
PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski - „—w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — 
w PODGORZU J. Skakualski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w 
SOKALU E. Wysoczański apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz a Bek A. Pom aptek., 
w TARNOPOLU F F. Jamrógiewicz spr, — w TARNOWIE W. Miildner i H. Wierzycki, 
Fr. Leszczyński, Th. Scharff WADOWICACH K. Fiderkiewicz, — w ra AZO Izydor 
Stlasermann. — w ZŁOCZOWIE F. Peteseh aptek. 1148-18 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


BĘ MAGNOLINA @E 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem > 
Magnoliny staje się miękką i delikatną, Magnolina usuwa czerwoność nosa I węgry. Į 
Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


Woda liliowa FE 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 
wody po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct. 


BEE" Krem oryentalny biały, “SPE 


cielisto -różowy dla blondynsk i cielisto -żółtawy dla szatynek, 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. "Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. [ 


czci całe Z zęlaza i stali, 


znacznie trwalsze niż takie pługi z diewnianemi żłóbkami i drewnianemi kołami, dostarozam 
po następujących tanich cenach: na Ein głębokości, waga około " kg. złr. 34 w. AE 
4 AS 
6—10” 3 


» 3m n 
Bez przedniego krającza jest każd lug o 2 złr. tańszym. — — Wóz transportowy dla a ocho dróg 
i pługów 6 ztr. — l entiteta kstałogi darmo i opłatnie. = "5 69%- 8-12] 


Umrath & Comp., fabryka machin rolniczych Praga-Bubna. 


Główny skład dla Galicyi we LWOWIE przy ul. Grodeckiej L. 61 pod własną firmą. 


PAPIER FAYARD &BLAYN 


G0 lat powodzenia. są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, irrytacyi 

piersiowych, renmątyzmów, zwichnień', ran, oparzeń, odcisków i nagmiot- 

ków pomiędzy pałcami. (361-10-) 
We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 
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Cenniki wraz z warunkami „ypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 


zakład: mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE:* 
Moritz Viller 4 Co. c. k. nadworni dostawcy, 


w Wiedniu, VII., Mariąhilferstrasse 28. (638-6-20) 
Na post wych KMppfisch suszony 


po 30 cnt. za '⁄ kilo; Zegary wieżowe 


śledzie w pięcio-kilowych paczkach za |różnej wielkości, wedle najnowszej konstrukeyi, 
złr. 1:60 i złr. 2:20. (643 4-4 dostarcza bardzo tanio za poręczeniem FF". Ks. 


; Schneider, fabryka zegarów w Freu- 
Mich. St. Bury'w 'Altonie. |aenthal, w Sziązku austryackim, Į(646 10-10) 


GDZIE? 2 


się kupuje ładne i dobre męzkie i dziecinne ubranie? Tylko we fittt 


wiedeńskiej fabryki Heilmana Kohna i Synów 
w Krakowie, ulca Grodzka Nr. 9, I. piętro. 


C enn i k: Surduty angielskie 


Surduty żakietowe 
Ubranie w dobrym, gatunku . . od złr. 10—30 | Ubrania frakowe 
za eleganckie . ; 13 


—80 | Ubrania salonowe 
odnie „ 275—11 Szlafroki 
ajnowszy mężyków 


wysyłam w-paczkach poczto- | 


po najtańszych cenach 
fabrycznych. 

y mężyków 111142, 12—2 Barki do podróży 

Również wielki wybór ubrań dziecinnych od 3 lat począwszy. 


Celem uniknięcia pomyłek uprasza się zapamiętać nazwisko firmy i numer 


domu, w którym się magazyn znajduje. (808 4-) 
R 


FERENC EWIE E NEJ ERIN 
-„ Mojomiorwki 
CZYNNY OD ANA GA PROSZEK KAKAOWY 
.J. & C. Blooker w Amsferdamie. 
Główny Skład dla Austryi-Węgier 


H m G. A. Ihle w Wiedniu, 1, Kohimarkt 4. 


+ 
D bycia w Krakowie u tutako Hav ełki, 
8 (625 6 12) Rd we Lwowie u A. zyka 


b 
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Rz Cza TE 


VAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 


i najlepsze kakao. 


Pod względem swej wielkiej wydatności 
jest WAN HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, pa dnak tańsze niż inne podobne wyroby : 
a filiżanka WAW HOUTENA CZYSTEGO KA- 
KAO me kosztuje więcej niż fiiżanka herbaty lub kawy; po- 
nieważ jednak jest- napojem szczególniej pożywnym 
i łatwo Strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej. 


Do nabyca w większych aptekach, składach aptecznych, han 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza- 
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (584 28-104) 


Miejsca sprzedaży: w Krakowie u Stanisł. Feintucha w Rynku gł. Nr. 6 — 

J. F. Fischera, handel papieru i korzenny — M. Jawornickiego w Rynk“ 

Nr. 44 — Jana Janigi — Ed, Krhiutiera, skład materyał. apteczn. — Fr. Le 

nerta, handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczyńskiego, aptekarz-— 
J. Wentzia w Rynku głów. Nr. 18/19. 


Do dzisiejszego Nıu dołącza się dla wszystkich prenumerato” 


DE w. Prospekt na Album Wojska Polskieg? 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. L 


z roku t831. 
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